W obecności 
k STALINA 
- otwarcie 
| Sesji 
Rady 
kajwyzszej 
RFSRR 


W Moskwie, w Pałacu Krem- 
lowskim rozpoczęły się 13 bm. 
obrady I Sesji Rady Najwyższej 
Rosyjskiej Federacyjnej Socja- 
Mstycznej Republiki Radzieckiej. 


W lożach rządowych zajęli 
miejsca Józet STALIN i jego 
najbliżsi współpracownicy, 
członkowie  prezydiów Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Naj- 
wyższej RFSRR i ministrowie. 
Przez dłuższy czas trwała entu 
zjastyczna owacja na cześć Jó- 
zefa STALINA — pierwszego 
deputowanego z ramienia całe- 
go narodu. 

Przewodniczącym Rady Naj- 
wyższej Federacji Rosyjskiej 
wybrany został jednomyślnie 
deputowany Leonid Sołowiew. 

Minister finansów RFSRR, Fa 
diejew, w przemówieniu swoim 
stwierdził m. in., że plan pro- 
dukcji przemysłowej w r. 1950 
wykonany został w 102 proc. Koł 
chozy i sowchozy RFSRR zwię 
kzzyły w r. 1950 obszar zasie - 
wów wszystkich kultur o 5,8 mi 
liona ha. 

Przechodząc do omówienia 
budzetu RFSRR na r. 1951 min. 
Fadiejew podkreślił, że prelimi 
narz budżetowy uwzględnia no 
wy, poważny rozwój przemysłu 
1 rolnictwa, realizację szerokie- 
go programu zmierzającego do 
dalszego podniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego 
mas pracujących. 


Prot. Joliot Curie 


ponownie 
przewodn'czącym 
Światowej Federacji 
Pracowników Nauki 


W toku obrad plenarnych 
Światowej Federacji Pracowni- 
ków Nauki, w ramach II Zjaz- 
du Federacjj w Paryżu, doko- 
nano wyboru przewodniczącego 
Federacji oraz dwóch wiceprze- 
wodniczących. Przewodniczącym 
po raz wtóry obrany został 
prof. Joliot-Curie, zaś wiceprze- 
wodniczącymi prof. Bernal i 
prof. Cocil Powell. 
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RZYSPIESZONO 
IE STATKÓW 


w Stoczni Gdańskiej 
Przed terminem zawieszono pierwszą wiechę nad MDM 


„Naszym czynem l-Majowym manifestujemy swą solidarność ze wszystkimi ludźmi walczącymi na całym Świe- 
cie o trwały pokój. Nasze zobowiązania, nasza nieustępliwa walka o pokój doda wiary w zwycięstwo bojownikom 


pokoju w państwach kapitalistycznych, umocni obóz 


pokoju, w kiórego pierwszych szęregach 


ludzie radzieccy, wznoszący gigantyczne budowle epoki stalinowskiej“ — oświadczył 
z portu gdyńskiego, który na 13 dni przed terminem wykonał swe zobowiązanie, a mianowicie przebudował i uspraw- 
nił tzw. zbieracze prądu na dwóch dźwigach w Nowym Porcie. A 


Realizując Czyn 1-Majowy 
brygady trymerów i dźwigo - 
wych z działu przeładunków ma 
sowych portu gdańskiego, za- 
ładowały w ciągu 10 dni szyb - 
kościową metodą 24 statki, za - 
oszczędzając 36,4 proc. przewi- 
dzianego planu. 

W stoczni gdańskiej zobowią- 
zania wykonały brygady budu- 
jące nowe statki morskie, przy- 
śpieszająe o 20 dni terminy wo- 
dowania kilku jednostek. 


14 bm. nad Marszałkowską 
Dzielnicą Mieszkaniową zawie- 
szona została pierwsza wiecha. 
W dniu tym załoga budowy blo- 
ku II-A. wznoszonego przy ul. 
Pięknej, pomiędzy Marszałkow- 
ską a Kruczą, zakończyła budo- 
wę stropów piątej, tj. ostat- 
niej, kondygnacji na jednej z 
części tego bloku. Roboty wy - 
przedziły znacznie ustalone har- 
monogramy. 


Bezpośredni wpływ na przed- 
terminowe wykonanie pracy 
miała realizacja zobowiązań 1- 
Majowych, powziętych przez ca 
łą załogę. ` 

Blok II-A jest jednym 2 
większych objektów wznoszo - 
nych obecnie na MDM. Jego 
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domaga się natychmiastowego colnięcia 


haniebnego dekretu 


rządu trancuskiego 


w sprawie 
Światowej Rady Pokoju 


Depesza protestacyjne 16 ZMP do prezydenia Froncji 
Wyrażając uczucia milionów młodych Polaków miłu- 
jących pokój i budujących szczęśliwą przyszłość nasze- 
go narodu, Związek Młodzieży Polskiej protestuje jak 
najostrzej przeciwko haniebnemu zarządzeniu, zakazują- 
cemu działalności Światowej Rady Pokoju na teryto- 


rium Francji. 


Młodzież polska widzi w tym zarządzeniu nowy do- 
wód podporządkowania się rządu francuskiego polityce 


wojny imperializmu amerykańskiego. 


Młodzież polska 


wie jednak, że młodzież francuska i naród francuski od- 
rzucają i potępiają tę zbrodniczą politykę, sprzeczną 


z najżywotniejszymi interesami Francji i 


popierają 


aktywnie najpotężniejszy w dziejach ruch mas ludo- 
wych świata — ruch obrońców pokoju. 

Żadne dekrety policyjne, ani szykany nie są w stanie 
powstrzymać wspaniałego rozwoju światowych sił po- 
koju, a przeciwnie stają się bodźcem do jeszcze energicz- 
mniejszej walki przeciwko amerykańskim podżegaczom 
wojennym i niegodnym wykonawcom ich rozkazów. 

Solidaryzując się z setkami milionów uczciwych lu- 


dzi na całym świecie, 


Związek Młodzieży Polskiej 


w imieniu młodego pokolenia naszego kraju domaga 
się natychmiastowego cofnięcia haniebnego dekretu za- 
kazującego działalności Światowej Rady Pokoju we Fran- 


cji. 


kubatura wyniesie 46 tys. m 
sześc Po zakończeniu budowy 
zamieszka w nim 90 rodzin. 

A Przy ziejących ogniem pie- 
cach w hali stalowniczej huty 
„Baildon“ ze zdwojoną energią 
pracują zastępy hutników. M. 
in. załoga jednego z pieców, 
która postanowiła wyproduko - 
wać w kwietniu br. 300 ton stali 
ponad plan, dzięki przyśpiesze- 
niu remontu agregatu zrealizo- 
wała swoje postanowienie już w 
pierwszej dekadzie bm. 

A Zobowiązania na cześć 
święta klasy robotniczej podię- 
ło już 115 zakładów przemysłu 
spożywczego. Wartość zobowią - 
zań przekraczą 10 milionów zł. 
M. in. robotnicy Radomskich 
Zakł. Mięsnych wyprodukują w 
bm. dodatkowe wyroby wartości 
574 tys. zł. 

A Pracownicy Samodzielnego 
Zjednoczenia Budowy Fabryki 
Samochodów  Ciężarowych w 
Lublinie podjęli 60 zespołowych 
zobowiązań, które umożliwiają 
przyśpieszenie o 5 dni wyko - 
nania kwietniowego planu prac. 
przynosząc ponad 800 tys. zł 
oszczędności. ` 

A Wykonując swoje zobowią 


ziś w Naradzie Nawaterów opowiadają o metodach 
szybkościowego remonto trzonu pieca marienowskiego 
dwaj wylapiacze z huiv „Bobrek“ — Aliref Broja i Karol 
Latocha. Wypowiedź misdych hkotników zamieszczamy 


na sironie 2. 


zania, podjęte w „siewie pokoju“ 
i dla uczczenia 1 Maja, chłopi 
ze wsi Budy Pobyłkowskie, do 
13 bm. wykonali prace siewne 
już w 80 proc. Całkowicie za- 
kończą je do 15 bm, tj. na 3 
dni przed terminem przewidzia- 
nym w zobowiązaniu. 


Młodzież górnicza 
realizuje 
Czyn 1-Majowy 


W kopalni „Makoszowy“ 14- 
osobowa ścianowa brygada mło- 
dzieżowa tow Stanisława Na- 
siona, która dla uczczenia 1 
Maja zobowiązała się podnieść 
swą wydajność ze 109 na 150 
proc. normy, wydobywa sred- 
nio 170 proc normy. 

Brygad: tow. Pawła Deringa 
podniosła swą wydajność ze 
130 na 185 proc. normy. 

Młodzieżowa brygada ściano- 
w” tow. Tadeusza Cieślaka wy 
konuje przeciętnie 135 proc. nor 
my. 

Koresp 
Henryk MIŁOSNY 

96 brygad filarowych, ściano- 

wych i chaądnikowych oraz 2 


wspaniali 
MANKO 


kroczą 
ślusarz Antoni 


oddziały kopalni „Michał* pod- 
jęły dla uczczenia I Maja zo- 
bowiązanie wydobycia w ciągu 
2 miesięcy 44.000 ton węgla po 
nad plan 


Na filarach oddziałów 2 i 4, 
zespoły składające się oprócz 
rębaczy z absolwentów SPP zo- 
bowiązały się wykonywać 120 
do 130 proc normy, a wykonu- 
i średnio 150 proc. normy. 


Koresp. PLAZA 


Spośród brygad  młoqdzieżo- 
wvch w kopalni „Radzionków“ 
wyróżniają się brygady: tow 
Kamińskiego, która przekracza 
-we zobowiązania o 10 proc.. 
wykonując 125 proc normy i 
brygada tow. Janika. która 0- 


siaga średnio 123 proc normy 
wydobycia. 
Koresp. NOWAK 
Brygada młodzieżowa tow 


Henryka Szylera z kopalni „Ka- 
towice“, dzięki pełnemu wyko- 
rzystaniu dnia pracy  przekra- 
cza odjęte zobowiązania ze 
158 proc. normy na 200 proc. 


Koresp. STASZEK 
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Ponad 80 proc. junaków z brygad ZMP 


pozostaje ochotniczo 


vej Ruci 
w Nowej Hucie 
W wielkiej świetlicy głównego kierownictwa robót w Nowej 
Hucie odbyła się ostatnio uroczy stość pożegnania ok. 3 tys. juna- 


ków, którzy ukończyli roczny pobyt w ochotniczych brygadach 
ZMP, pracując przy budowie pierwszego socjalistycznego miasta 


w Polsce. 

W imieniu junaków przemó- 
wił wybitny przodownik pracy 
— Karolczyk, który oświadczył, 
że ponad 80 proc. uczestników 
brygad ochotniczych pragnie po- 
zostać na stałe w Nowej Hucie, 
aby przyczynić sie do przedter- 
minowego wybudowania tego 
największego obiektu Planu 6- 
letniego. 

Junacy osiągnęli w ciągu ro- 
ku pełne kwalifikacje zawodo- 
we. uczęszczając na kursy dla 
murarzy, elektromonterów, zbro 
jarzy, betoniarzy, szoferów tp. 
Wszyscy ci, którzy postanowili 
pozostać w Nowej Hucie, zostali 
natychmiast zatrudnieni. 


Junak Czaplak, motywując 
swoją decyzję zwiększenia sze- 
regów Nowej Huty powiedział: 
„Przed wstanianiem do ochotni- 
czej brycady nie miałem w ży- 
ciu żadnych perspektyw, służv- 
łem przecież u kułaka. Obecnie 
zdobyłem zawód. zdalem gza- 
min na kursie monterów hydra 
ulików, uzyskując pełne kwali- 
fikacje. Spełniły się moje ma- 
rzenia — dodaje z uśmiechem 
Czaplak — i dkatego umiejętno- 
ści, które tu zaobyłem., pragnę 
poświęcić dla budowy Nowej 
Huty — symbolu szczęśliwej 
nrzyszłości naszego narodu". 


4.000 budowniczych Nowej Huty 


ostro potępia haniebny dekret rządu francuskiego 


„Domagamy się zawarcia paktu pokoju między 5 wielkimi mocarstwami" — „Nie 
pozwolimy uzbroić na nowo morderców naszych matek, żon i dzieci, nie pozwolimy 


uzbroić katów naszego narodu, 


burzycieli naszej stolicy, naszych miast, osiedli i wsi” 


— pod tymi hasłami Manifestu Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju setki tysięcy lu- 
dzi w całym kraju manifestują swe poparcie dla Światowej Rady Pokoju. Jednocześnie 
społeczeństwo polskie nie szczędzi słów najostrzejszego potępienia dla oburzającego de- 
kretu rządu francuskiego, za kazującego działalności na terenie Francji Biura Swiato- 


wej Rady Pokoju. 

„Nie ujdzie niczyjej uwagi 
fakt, że haniebny dekret rządu 
francuskiego ogłoszono właśnie 
wtedy, kiedy przyznane zostały 
majwybitniejszym bojownikom 
e pokój Stalinowskie Nagrody 
Pokoju — oświadczył brygadzi- 
sta z portu gdyńskiego, L. Ma- 
ciejewski. To zestawienie mówi 
samo za siebie. Pokazuje nam, 
gdzie ludzie powinni szukać o- 
parcia w walce o wspólne 
Szczęście, o bezpieczeństwo na- 
szych domów i rodzin, o przysz- 
łość naszych dzieci". 


„Rząd francuski myli się my 
śląc, że dekretem uniemożliwi 
pracę Światowej Rady Pokoju— 
stwierdził robotnik PZO w 
Warszawie, Błoński, na ogólnym 
zebraniu załogi. — My, robotnicy 
polscy, na podłe machinacje im- 
perialistów I ich sługusów odpo 
wiadamy zwiększoną wydajnoś 
cią pracy dla naszej ukochanej 
ojczyzny, odpowiadamy jeszcze 


silniejszym poparciem Świate - 
wej Rady Pokoju“. 


Przemawiający na tej samej 
masówce prezes Związku Litera 
tów Polskich Leon Kruczkowski 
stwierdził m. in.: „Niczym in- 
nym, jak słabością i tchórzost - 
wem zostało podyktowane Sa- 
rządzenie władz francuskich. 
A!e Światowa Rada Pokoju nie 
jest czymś, co można unicestwić 
dekretem takiego czy innego 
rządu. Jest ona przedstawicielką 
zorganizowanej woli setek mi- 
lionów ludzi 1 reprezentuje ©- 
gromną siłę moralną i politycz- 
na“. 

4.000 robotników Nowej Hu- 
ty zgromadziło się na wielkiej 
manifestacji protestacyjnej. Czo 
łowy brygadzista murarski Fi- 
giel, przemawiając do zebra- 
nych oświadczył: „My — budo- 
wniczowie 100-tysięcznego, so - 
cjalistycznego miasta — z obu - 
rzępiem potepiamy zakaz dzia - 


łalności Biura Światowej Rady 
Pokoju we Francji i żądamy 
cofnięcia tego hanlebnego za- 
rządzenia”. 


W ciągu 2 dni 300 tys. 
mieszkańców Budopesztu 
podpisało Apel Pokoju 


BUDAPESZT. W ciągu zaled- 
wie dwóch dni 307.490 mieszkań- 
ców Budapesztu podpisało Apel. 
Górnicy w Nagy Batom. skła- 
dając podpisy pod Apelem pod- 
jęli zobowiązanie wydobycia 18 
tys. ton węgla do końca br. po- 
nad plan. 


SOFIA. 16 bm. w Bułgarii roz 
poczyna się akcja zbierania pod- 
pisó” pod apelem Światowej Ra 
dy Pokoju w sprawie zawarcia 
paktu między pięcioma wielki- 
mi mocarstwami. Wszystkie lo- 
kalne komitety obrony pokoju i 
organizacje polityczne, społecz- 


ne i religijne w Bułgarii przygo 
towują się do tej kampani. W 
Plovdiv odbyła się konferencja 
przedstawicieli Kościoła Prawo- 
sławnego, Katolickiego, grego- 
rłańskiego i innych wyznań. Kon 
ferencja potępiła plany wojenne 
imperialistów anglo - amerykań 
skich i wezwała wszystkich du- 
chownych Bułgarii do poparcia 
akcji zbierania podpisów pod A- 
pelem Pokoju. 


SZTOKHOLM. Na przedmieś- 
ciu Sztokhołmu — Solna odbyło 
się zebranie zwolenników poko- 
ju. Uczestnicy zebrania w liczbie 
ok. 700 osób jednomyślnie uch- 
walili poparcie dla apelu Świa- 
towej Rady Pokoju. 


TIRANA. 12 bm. rozpoczęła 
sie w Albanii kampania zbiera- 
nia podpisów pod apelem Świa- 
towej Rady Pokoju W Tiranie 
złożono już przeszło 21 tys. pod- 
pisów. W szeregu osiedli robot- 
niczych i wsi albańskich wszy- 
scy mieszkańcy podpisali Apel. 


UŁAN BATOR. Akcja zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Poko 
ju rozpoczyna sie w Mongolii 20 
bm.. 

WIEDEN. W Karyntii (prowin 
cja Austrii) złożono już ponad 
15 tys. podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju. 


Sprawa oskarżenia 


Pievena i Mocha 
przekazana 
wiadzom wo' skowym 


W lutym br. francuski krajo- 
wy komitet obrońców pokoju 
złożył prokuratorowi generalne- 
mu Sądu Najwyższego skargę 
na Rene Plevena. ówczesnego 
premiera oraz na Jules Mocha 
— ministra obrony narodowej, 
zarzucającą im zdradę państwa 
i zamach na bezpieczeństwo 
kraju 

Krajowy komitet obrońców 
pokoju został obecnie powiado- 
miony, że prokurator generalny 
przekazał oskarżenie krajowegn 
komitetu obrońców pokoju wła- 
dzom wojskowym w Paryżu ce- 
lem wszczęcia śledztwa. 


Robotnicy niemieccy 
przystępują do organizacji 
referendum przeciw 
remilitaryzacji 


Niemiecki komitet robotniczy 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec ogłosił odezwę, w której 
wzywa wszystkich delegatów na 
Europejską Konferencję Robot- 
niczą i wszystkich robotników 
w Niemczech Zach. do omówie 
nia i poparcia uchwał Europej- 
skiej Konferencji Robotniczej. 


Delegaci na Europejską Kon 
ferencję Robotniczą — głosi m. 
in. odezwa — muszą obecnie 
wytężyć wszystkie siły dla zor- 
ganizowania we wszystkich 
przedsiębiorstwach komitetów 
referendum ludowego przeciw- 
ko remilitaryzacji. 


Policja i wojsko strzelają 
do robotników w Iranie 


12 bm. w Abadanie zastrajko 
wało znów przeszło 20 tys. ro- 
botników i urzędników tamtej- 
szych przedsiębiorstw Anglo - 
Irańskiego Towarzystwa Nafto- 
wego. W związku z próbą władz 
udareranienia strajku doszło do 
starć, w wyniku których zginę- 
ło * odniosło rany kilku cudzo =- 
ziemców oraz wielu robotni- 
ków. Policja i wojsko strzelały 
do tłumu. 

Również w Bender  Maszur 
otwarto ogień do strajkujących 
robotników» 


Opublikowane w ubiegłym tygod- 
miu pierwsze cyfry Narodowego Spi- 
su Powszechnego, przeprowadzonego 
w dnłn 3 grudnia 1950 roku, bilansu- 
ją nasze osiągnięcia w ciągu ostat- 
nich -sześciu lat istnienia władzy lu- 
dowej. Cyfry te skonfrontowane z cy- 
frami Polski kapitalistów i obszar- 
ników — obrazują wielkość naszego 
wzrostu i postępu. 


Przypatrzmy się bliżej tym cyfroml 


W ciągu ostatnich sześciu lat ludność Polski wzrosła o 2.139.000 mieszkańców W porównaniu z pierwszym 
okresem sześciu lat po I wojnie Światowej, kiedy ludność Polski wzrosła o 1.507.000 mieszkańców — cytra 
obecnego wzrostu ludności jest o 42 procent większa Co na ten tak duży wzrost wpłynęlo? Przede wszyst- 


+ 
W dniu Narodowego Spisu Powszechnego, a więc 3 grudnia 1950 roku, Polska miała 24.976.926 mieszkańców. ~ 
kim poprawa bytu szerokich mas ludności oraz troska państwa a zdrowotność i lecznictwa 


ga kraju. W roku 1831 Polska byla krajem rolniczym — 61,4 proceni ludności utrzymywało się z rolnictwa. 
Teraz z dumą możemy stwierdzić. że wchodząc na drogę budownictwa socjalistycznego — kraj nasz stał się 
już krajem przemysłowo-rolniczym, bowiem większość naszej ludności u mianowicie 54.% procent utrzymuje 
się ze źródeł pozarolniczych. W miarę realizacji Planu 56-lelniego tempe przekształceniu Polsk] Ludowej w kraj 
wysoka uprzemysłowiony będzie stale wzrastało, a wraz z tym będzie rósi dobrobyt. 


wzroście | „ostępie naszej oj 


nasz naród pod wodzą klasy robot- 


spila — mówią ene o 
i są zarazem zwiastunem piękniejszej jeszcze przyszlo ści, którą buduje 
siczej, w oparciu e przykład, przyjaźń | pomoc ZSRR. j 
A 


+ 

e 

Narodowy Spia Powszechny pokazał też jak rewolucyjne zmiany zaszły w strukturze gospodarczej nasre- 
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Niewiele jest szkół, w któ- 
rych nie byioby Kół Nauko-. 
wych: I nie ma pra- 
wie szkoły, gdzieby uczniowie 
pracujący w tych kołach nie 
narzekali na brak programów 
pracy, ną brak ogólnych wy- 
tycznych. czy chociażby mate- 
riałów opisujących doświad- 
czenia innych podobnych Kół 
Naukowych. R 

Te uwagi młodzieży spowo- 
dowały wydrukowanie w 
„Sztandarze Młodych“ cieka- 
wego i obszerrego artykułu 
dyrektora jednej z moskiew- 
skich szkół średnich tow. No- 
wikowa pt. „O pracy poza!ek- 
cyincj w szkołe radzieckiej”, 

Artykuł ten miał pomóc 
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żebranina — wykreśliliśmy 


„Pięćdziesięcioro dzieci 
w klasie, rekrutujących się 
z najbiedniejszych warstw 
ludności. Dzieci robotni- 
ków, przeważnie pończosz- 
ników i tkaczy, oraz liczna 
garstka synów handiarzy- 
domokrążców Wśród nich 
wyróżnia się kilku „boga- 
czy”: syn piekarza. han- 
dlarki drobiu i syn szewca 


Nędza. Dzieci przychodzą 
bez śniadań, bez kromki 
chleba na przeciąg 4—5 go- 
dzin Jakże tu mówić o 
skupieniu uwagi, o budze- 
niu zainteresowania, gdy 
dzieciak skręca się z Elo- 
du? 


Szkoły powszechne otrzy- 
mują pewną ilość mleka i 


bułek na „dożywianie'** 
dzieci. I tu zaczyna się nie- 
lada kłopot: komu przy- 


dzielić tę szklankę mleka 
i suchą bułkę? Które z tych 
47 biedaków winno otrzy- 
mać ten cenny środek od- 
żywiania, skoro należałoby 
dać każdemu z nich, a do 
dyspozycji wychowawcy 
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SEGOGPEJESE. 


NOWY STOSUNEK 
DO PRACY a 


Z komunistycznym stosun- 
kiem do własności społeczre; 
nierozerwalnie związane jest 
również kształtowanie socjali- 
stycznego stosunku do pracy. 
socjalistycznej dyscypliny pre 
cy. Współzawodnictwo socja:i- 
styczne, ruch stachanow=ki sa 
wyrazem moralności komuni- 
stycznej, norm postępowania 
ludzi radzieckich 

U podstaw nowego <*osun- 
ku do pracy leży Świadomość. 
że pracuje się dla siebie, dla 
swojego społeczeństwa, że 
wszystkie owoce tej pracy na- 
leżą nie do wyzyskiwaczy. a do 
całego społeczeństwa radziec- 
kiego, do całego ludu. Ciuarak- 
ter człowieka radzieckiego, je- 
go cechy moralne kształtują 
sią w procesie socjalistytz- 
nej, kolektywnej, twórczei pra 
cy. W pracy rodzi się uczucie 
koleżeństwa, przyjaźni. obo- 
wiązku wobec ojczyzny. W ora 
cy nabywa się wytrwałości, 
uporczy wości, stanowczości. 
W pracy ludzie odradzają się, 
wychowują w duchu moral- 
ności komunistycznej. 

„W ofiarnej pracy. w walce 
x trudnościami, w poszukiwa- 
miu nowego, czujesz prawdzi- 
wą moc i piękno życia, ezu- 
jesz, że twoja skromna i uczci 
wa praca pomaga ludowi w 
jego zwycięskim marszu pod 
kierownictwem ukochanego 
wodza i nauczyciela, towarzy- 
sza Stalina naprzód, do komu 
nizmu! Na tym polega praw- 
dziwa radość życia". 

Praca w społeczeństwie ra- 
dzieckim jest jednocześnie 


to wszystko - 


Byt to rok 1932. Rok narastającego kryzys 
świata" ukazuje się cykl artykutów* „Stułecie dziecka". Oto jeden z tych artykułów: 


Trochę mleka i bułek 


(Z łódzkie; szkoły powszechnej) 
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jest zaledwie 10—12 por- 
cyj? 

Trzeba raz spojrzeć w te 
błagające oczy, by zrozu- 
mieć czym jest głód. Czy 
spośród kiłku dziesiątków 
biednych chłopców wybrać 
owych „biedniejszych*, a z 
nich z kolei „najbiedniej- 
szych?“ Ciężka odpowie- 
dzialność. Nędzny często- 
kroć wymiar sprawiedli- 
wości. Czuję na sobie nie- 
jedno spojrzenie skrzyw- 
dzonego dziecka. 


Jestem bezradna. Wybór 
pada na kilkunastu „szczę- 
śliwców". Po tygodniu 
zmiana, przyczym kilkoro 
dzieci, dla których doży- 
wianie jest najkonieczniej- 
sze, stale otrzymuje mleko. 
Dzieci uznały mój system 
podziału proporcjonalnego 
za właściwy. Jakże pilnie 
przestrzegają kolejki. Mo- 
gę śmiało zaufać, że nikt z 
jednej grupy nie znajdzie 
się wśród chłopców na- 
stępnej grupy. Walka o 
szklankę mleka i suchą 
bułkę. 


Tak buto jeszcze 12 lai temu (1) 


12 lat temu.. Dla większośc: 2 nas młoaw.h to lata naszego wczesnego dzieciństwa. Nie- 
wiele 2 tych dni pamiętamy Znam, ich dzieje z opowiadań Głód, bezdomność, bezrobocie, 
naszego życia. Ale nie wykreślajmy z pamięci. 
Nie wykreślajmy z pamięci po to. by mocnie; i pełniej cieszyć się dobrem dnia dzisiejszego, 
by nie zakradało się do nas malkontenct'uo aby jeszcze goręcej biło w nas serce dla tego. 
co mamy dziś i o co walczymy dla rutra korównajmy nasze dziś z tym co było wczoraj. 
Da,nam to dumę i radość z naszych „e 20 Jw | walki o jeszcze lepszą przyszłość. 


bezrobocia i nędzy. Na łamach pisma 


Można nie wierzyć słowom — ptakom. | 


Lecz jak nie zaufać faktom: 

Coraz mniej strzech słomianych, słońca 
elektryczne w oknach, 
Książka, kino, radio, traktor. 


„Ze 


Po dwutygodniowej prze- 
rwie zirnowej dzieci wróci- 
ły do szkoły. Myśl o mie- 
ku i bułce, których były 
pozbawione podczas świą- 
tecznego odpoczynku, pod- 
niecała je silniej, niż te- 
sknota za nauką. Natych- 
miast po przywitaniu się ze 
mną padło pytanie: 

„Będzie dziś mleko?* 

I mów byłam świad- 
kiem, jak „wybrańcy“ z ra- 
dosnym błyskiem w oczach 
wychodzili z klasy po 
upragniony dar. 

Przez chwilę zaległo gro- 
bowe milczenie. Czułam, 
jak biedne, maleńkie serca 
pozostałych uderzają w tej 
chwili mocniej. Powrót ko- 
legów został powitany 
przeciągłym szmerem. Na- 
gle wśród ciszy padły sło- 
wa, a choć wypowiedziane 
szeptem, zabrzmiały dziw- 
nie głośno, mimo nieśmia- 
łego: tonu dziecka: 

„Powiedz, mleko 
dziś bardzo dobre?“ 

ED. KA. 
(„Ze Swiata” Nr 8, str. 4) 
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przelotnym, 


Nioralność 
człowieka socjalizmu 


(Opracowano na podstawie artykułu O. Mieszkowej: 
„Wychowanie w duchu moralności komunistycznej“ 
„Młody Bolszewik'* — Nr 19 r. 1950) 


prawem każdego ohywatela i 
jego obowiazkiem. Zasada „od 
każdego według jego zdolno- 
ści, kazdemu według jego pra- 
cy* oznacza, że społeczeństwo 
wymaga od każdego obywate- 
la nie zwykłego udziału we 
wspólnej pracy, lecz pełnego 
wykorzystania w pracy swych 
zdolności, doświadczenia. wie- 
dzy. 

W pracy kolektywnej, w 
pracy społecznej kształtuje się 
jedna z najwspanialszych cech 
radzieckiej młodzieży — ko- 
lektywizm Ideolodzy burżua- 
zji napisali góry książek. do- 
wodzac, że kolektyw przeszka 
dza rozwojo: ` jednostki. Prak 
tyka społeczeństwa radziec- 
kiego obaliła ten idealistyczny 
nonsens. Właśnie w kolekty- 
wie powstają najbardziej 
sprzyjające warunki dla roz- 
woju wszystkich indywidnal- 
nych zdolności szłowieka. 

Moralność komunistyczna 
wyraża się przede wszystkim 
w bohaterskiej pracy ludzi ra- 
dzieckich, w ich czynach pa- 


triotycznych. Każdy dzień 
przynosi. wieść o wciąż no- 
wych sukcesach budowni- 


czych spoieczeństwa komuni- 
stycznego. Pracownicy przemy 
słu stanęli na stachanowskich 
wartach pokoju i znacznie 


przekraczają zadania produk- . 


cyjne. walczą o oszczędność. 
wprowadzają do produkcii 
przodujące metody pracy, po- 
myślnie realizują powojenną 
pięciolatkę stalinowską. Na 
wartach pokoju stanęły milio- 
ny kołchoźników I kołchoźnie. 
Wyrażając swoją gorącą mi- 
łość do wielkiej ojczyzny, de- 
monstrując swoje głębokie u- 


` 


miłowanie pokoju, osiągają 
rekordowe urodzaje, wysoką 
produktywność hodowli zwie- 
rząt, przedterminowo wykonu- 
ją państwowe plany skupu 
zboża. Młodzież radziecka kro 
czy w pierwszych szeregach 
budowniczych społeczeństwa 
komunistycznego. Setki tysię- 
cy młodych nowatorów pro- 
dukcji, stachanowców prze- 
imysłu i rolnictwa — to kwiat 
i duma młodzieży. Ich praca 
iest wspaniałym przykładem 
ofiarnej walki o komunizm. 
pełnej samozaparcia służby 
ojczyźnie. 

Komsomoł jest inicjatorem 
wszystkich patriotycznych po- 
czynań młodzieży. Wciągając 
mło:lzież do aktywnego udzia- 
łu w budownictwie komuniz- 
mu, Komsomoł kształtuje w 
niej komunistyczny stosunek 
do pracy, do własności spo- 
łecznej. 


PATRIOTYZM 
I INTERNACJONALIZM 


Moralność komunistyczna 
wymaga od obywateli radziec- 
kich ofiarnej miłości i wierno 
ści ojczyźnie socjalistycznej, 
odwagi i męstwa w obronie. 
nieustraszonośćci w boju, nieu 
błagania wobec wrogów ojczy 
zny. „Obrona ojczyzny jest 
świętym obowiązkiem każde- 
go obywatela ZSRR“ — stwier 
dza Konstytucja Stalinowska. 
W surowych łatach Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej, w boha- 
terskiej walce o wolność, ho- 
nor i niezależność ojczyzny, 
najpemiej ujawniło się wspa- 
niałe oblicze moralne ludzi ra- 
dzieckich, 


AATETTA ATATA ELTETT ALTAE 


w 


z P Peni 4, 
afocge toaster 9 Fi aC 


P POWINNY STAC SIE WŁASNOSCIA 
WSZYSVKIOW REOZOTNI RÓW 


PPAT 


ADA iT AE O RA 


| 
4 


Z 16 godzin na 2 godziny 15 min. 
e RĘS 4 i M, 

SKrÓCIHŚWIY CZAS remomit 

irzemn pieca martenowskiego 
ALFRED BROJA I KAROL LATOCHA 


wytapiacze z huty „Bobrek“ 


Z radością powitaliśmy toczącą się na łamach „Sztandaru 
Młodych“ IKorespordencyjną Naradę Nowatorów. Zabierając 
w niej głos, chcemy opowiedzieć towarzyszom, jak skrócil- 
śray czas remontu trzonu pieca martenowskiego z 16 godzin 


na 2 godziny i 15 minut. 


Nasze osiągnięcie ma swój początek w brygadowej dys- 


kusji po V 


Plenum Partii. Zastanawialiśmy się nad refera- 


tem towarzysza Bieruta o zadaniach Frontu Narodowego, 
nad słowami towarzysza Minca, który mówił między innymi, 


o możliwości uwalniania 


rezerw gospodarczych poprzez 


skrócenie czasu wytopów i remontów pieców martenowskich. 

Postanowiliśmy wówczas dołożyć starań, by skrócić u nas 
czas remonta trzonu «nariena, Przyszła nam z pomocą nara- 
da wytapiaczy w Katowicach, na której inż. Kozak mówił 
o nowym sposobie remontu trzonu pieca. 

Uczestnik tei narady. tow. Karol Latocha, II-gi wytapiacz 
młodzieżowej brygady omówił zagadnienie z kolegami, z sze- 
fem stalowni tow. Skrzypkiem i inż. Olszewskim. Przedysku- 


towaliśmy wspólnie możliwości 


wypróbowania tej metody 


na naszym piecu, a w 3 dni później przystąpiliśmy do próby. 
19 marca br. przed zakończeniem pracy rannej zmiany i po . 
spuście wytopu, wysuszyliśmy trzon starą jeszcze metodą tj. 
oczyściliśmy ze stali i żużlu powstałe w trzonie dziury. Na- 
stępnie w obecności szefa stalowni i inżyniera, przy pomocy 


kilku starszych doświadczonych wytapiaczy, 


wysypaliśmy 


trzon pieca dołomitem używając do tego wsadzarki, a nie — 
jak dawniej — łonat. Wyrównaliśmy warstwę dolomitu gra- 
cami na cały trzon, a po upaleniu się dolomitu pod pełnym 
gazem, założyliśmy blachy ochronne. (Dawniej trzon wysy- 
pywaliśmy trzema warstwami dolomitu i każdą upałaliśmy 
oddzielnie — teraz jedna, grubsza, oczywiście wystarcza). 

Po zakończeniu pracy załadowaliśmy piec dla następnego 
wytopu. Wynik po odlewie był doskonały i nowy sposób re- 
mortu nie ustępował w niczym staremu. 

Cała praca, która dawniej trwała około 16 godzin, zabrała 
nam tylko 2 godziny i 15 minut — zyskaliśmy więc 13 go- 
dzin i 45 minut zaoszczędzonego czasu. 

Ponieważ każdy wytop trwa normalnie od 4 godzin 30 mi- 
nut do 6 godzin, zastosowznie nowego systemu remontu daje 
dodaikowo 2 — 3 wytopy to jest 120 — 180 ton stali na każ- 
dym remoncie okresowym trzonu jednego pieca. 

Takie osiagnięcia mają kolosalne znaczenie dla podniesie- 


nia produkcji stali, dla wykonania 


zakładowego pianu pro- 


dukcyjnego. Kryją w sobie znaczne możliwości obniżenia ko- 


sztów własnych produkcji. 


latego też dzielimy się naszym doświadczeniem z wszyst- 
kimi wytapiaczami. by w ten sposób rozpowszechnić metodę, 
by przyczynić się do zwycięskiego wykonania założonego na 
rok 1951 planu obniżenia kosztów własnych i przedtermino- 
wej realizacji Planu Sześcioletniego. 
loko noestąguu zabierze mios tokarz z Zakładów 
Mechanicznych im. Strzetcryka w Łodzi 


— Józefa Aderaczyk 
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Człowiek radziecki — to m- 
ternacjonalista. Jest, on wy- 
chowany przez partię, pań- 
stwo radzieckie w duchu po- 
szanowania wszystkich na- 
rodów Ta cecna światopoglą- 
du człowieka radzieckiego u- 
kształtowała się w wyniku 
konsekwentnego przeprowa- 
dzenia w ZSRR leninowsko- 
stalinowskiej poiityki narodo- 
wej, polityki przyjaźni naro- 


"dów, w wyniku  hezlitosnej 


walki partii bolszewickiej ze 

wszelkimi przejawami szowi- 

nizmu i nacjonalizmu, w wy- 
niku wychowania ludu radziec 
kiego w duchu internacjonali- 

zMU. , 

Podczas Wojny  Ojczyźnia- 

nej radziecka ideologia przy- 
jaźni narodów odniosła całko- 
wite zwycięstwo nad  faszy- 
stowską ideologią zdziczałego 
nacjonalizmu i wyższości ra- 
sowej. Ale rasizm nie jest mo 
nopolem niemieckich czy ja- 
pońskich faszystów. Rasizm 
występuje zazwyczaj tam i 
wtedy, kiedy państwa im- 
perialistyczne przygotowują 
agresję. Rasizm jest obec- 
nie otwarcie głoszony przez 
agresorów amerykańskich. 
którzy przejęli od hitle- 
rowców ideę „panowania świa 
towego". Amerykańscy podże- 
gacze wojenni usilnie wszcze- 
piają w świadomość narodu 
amerykańskiego faszystowskie 
idee zdobycia świata, idee ra- 
sizmu. 

ŚWIADOMY STOSUNEK DO 
OBOWIĄZKU 
SPOŁECZNEGO 

Moralność komunistyczna 
oznacza świadomy, ucactwy 


stosunek de obowiązku spo- 
łecznego, poszanowanie dla re- 
guł socjalistyśenego współży- 
cia. 

Jest rzeczą powszechnie wia 
domą, że Konstytucja Stali- 
nowska obowiązuje wszystkich 
obywateli do przestrzegania 
reguł socjalistycznego współ- 
Życia. Z drugiej zaś strony 
opinia publiczna wpływa na 
ludzi radzieckich, na ich za- 
chowanie się zarówno w spo- 
łecznym jak i w prywatnym 
życiu. 

Ustawodawstwo radzieckie 
nie podporządkowuje przepi- 
som wszystkich stosunków 
jakie istnieją miedzy ludźmi 
w ich życiu codziennym. Na 
przykład ustawy o małżeń- 
stwie i rodzinie, regulując sto- 
sunki rodziców i dzieci, dopeł- 
niane są w życiu społeczeń- 
stwa ogólnie przyjętymi regu- 
łami moralnymi, t.zw. „nie- 
pisanym prawem*, Te regu- 
ły opierają się na opinii 
publicznej, wypływają z sa- 
mej istoty ustroju socjali- 
stycznego. 

Działalność partii  bolsze- 
wickiej w dziedzinie wycho- 
wania komunistycznego do- 
prowadziła do tego, że w ra- 
dzieckim społeczeństwie wyro 
sła zdrowa rodzina. Społeczeń- 
stwo radzieckie jest zaintere- 
sowane w tym, aby skończyć 
z lekkomyślnym stosunkiem 
do małżeństwa i rodziny. Tym 
żądaniom społecznym odpo- 
wiada nowe ustawodawstwo 
o małżeństwie i rodzinie, pod- 
nosząc wysoko rolę matki. 

Młodzież radziecka surowo 
przestrzega czystości idei ko- 
munistycznych. Młodzież ra- 
dziecka czuła jest na najmniej 
sze odchylenie od nich i wy- 
powiada bezlitosną walkę 
wszystkim tym, którzy naru- 
szają moralne podstawy pań- 
stwa socjalistycznego. 

Czasem spotyka się jeszcze 
niesłuszne pojęcie o życiu co- 
dziennym jako o osobistej, 
prywatnej sprawie, która rze- 
komo nie ma nic wspólnego » 
polityką. Życie codzienne jest 
nierozdzielne oð polityki. Nie 
wolne zapominać e tym, że 


c, z której ni 


młodzieży interesującej się Ko 
łami Naukowymi, w opraco- 
waniu najsłuszniejszych form 
pracy, stanowił on doskonały 
materiał do porównania na- 
szych Kół Naukowych z po- 
stawioną na wysokim pozio- 
mie. dobrze zorganizowaną, 
twórczą pracą kół w szkołach 
radzieckich. 

W kilka dni po wydruko- 
waniu tego artykułu przepro- 
wadziliśmy błyskawiczną an- 
kietę wśród trzech Zarządów 
Szkolnych ZMP w warszaw- 
skich szkołach. Chefeliśmy się 
przekonać jakie wnioski wy- 
ciągngli członkowie Żarządu 
Szkoinego ZMP po przeczyta- 
niu iego artykułu, o ile po- 
mógł on im w podniesiemu 
na wyższy poziom pracy Kół 
Naukowych 

Oto treść przeprowadzonych 
przez nas rozmów 


SZKOŁA IML MARI 
CURIE - SKLODOWSKIEJ 


Przedstawiciel „Sztandaru 
Młodych*: 

„Czy w Waszej szkole istnie 
ją i pracują Kota Naukowe?" 

Przewodnicząca * Zarządu 
Szkolnego ZMF: 

„Istnieją u nas Koła Nauko- 
we: literackie, matematyczno- 
fizyczne i biotogiczne.*. 

Przedsta wiciel „Sztandaru 
Miodych'': 

„Kto opiekuje się pracą Kół 
Naukowych?* 

Przewodnicząca 
Szkolnego ZMP: 

„Dość aktywnie opiekują się 
Kołami Naukowymi profeso- 
rowie, którzy wpływają na 
układanie programów pracy i 
ich realizację”. 

Przedstawiciel 
Miodych*: 

„Czy macie jakieś progra- 
my, wytyczne, czy materiały, 
ra których opieracie pracę 
Kół Naukowych?* 

Przewodnicząca 
Szkolnego ZMP: 

„Brak nam wytycznych, Za- 
rząd Dzielnicowy ZMP polecił 
tylko wciągnąć do pracy w 
Kołach Naukowych całą mło- 
dzież interesującą się pracą 
naukową. A szczegółowych 
wytycznych nie mamy.“ 

Przedstawiciel „Sztandaru 
Młodych": 

„Czy czytaliście artykuł dy- 


Zarządu 


„Sztandaru 


Zarządu 


rektora Nowikowa „O pracy 
pozalekcyjnej w szkole ra- 
dzieckiej?' 
Przewodnicząca Zarządu 
Szkolnego: 
„Nie — nie czytałam, bo 


ostatnio mialam dużo pracy na 
dzielnicy!" 


SZKOŁA 
IM. WŁADYSŁAWA IV 


Przedstawiciel „Sztandaru 
Młodych“: 


„Czy pracują u was Koła 
Naukowe?“ 

Przewodniczący Zarządu 
Szkolnego: 

„Tak — mamy koła: biolo- 
giczne, matematyczno-fizycz- 
ne, zoologiczne, literackie." 

Przedstawiciel „Sztandaru 
Młodych: 

„Kto opiekuje się ich pracą? 

Przewodniczący Zarządu 
Szkolnego: 

„Profesorka Wojciechow- 
ska." 


Kierownik organizacyjny: 

„Nie — profesorka Rutkow- 
ska.“ 

Przewodniczący 
Szkolnego: 

„Co ty tam wiesz — ja wiem 
najlepiej.“ 


Zarządu 


moralno - życiowa chwiejność 
prowadzi do chwiejności poli - 
tycznej. W rozmowie z Klarą 
Zetkin Lenin mówił, że nie 
może zaufać człowiekowi, któ- 
ry rzuca się od jednej miłost- 
ki do drugiej, trwoni swoje si- 
ły. 

Osobiste życie młodego człe 
wieka jest nierozdzielne od je 
go politycznego i społecznego 
zachowania się, Jesteśmy za 
takim człowiekiem, którego ży 
cie jest całkowicie podporzad- 
kowane wysokim,  przepięk - 
nym idealom komunizmu. Dla 
taklego człowieka czystość mo 


-ralna jest rzeczą samą przez 


się zrozumiałą i obowiązującą. 

Moralność komunistyczna, 
podnosząc wysoko honor oby- 
watelski i godność człowieka, 
jako aktywnege budowniczego 
społeczeństwa komunistyczne 
go, określa sluszne, wysoko mu 
ralne zachowanie sie człowie 
ka w życiu codziennym. 


WIERNOŚĆ IDEI 
PROLETARIATU 


Moralne oblicze ludzi ra- 
dzieckich ukształtowało się w 
wyniku celowej działalności 
wychowawczej partii bolsze - 
wickiej. Kontynuując najlep - 
sze tradycje narodu rosyjskie- 
go i innych narodów ZSRR. 
najlepsze cechy narodowe, par 
tia wzbogacała je nową treś- 
cią ideową, wszczepiała je w 
najszersze masy ludowe. Ma- 
terialną podstawą tego proce- 
su była praktyka budowni - 
ctwa socjalistycznego. 


Likwidacje klas wyzyskiwa- 
czy, stopniowe zacieranie gra- 
nicy między klasą robotniczą 
a chłopstwem. miedzy tymi 
klasami a inteligencją. ich przy 
jacielska współpraca. rozkwit 
socjalistycznej kultury wszyst 
kich narodów ZSRR i, jako 
wynik, jedność moralno - poli 
tyczna społeczeństwa radziec- 
kiego — oto warunki, w któ- 
rych kształtowało się moral- 
ne oblicze ludu radzieckiego. 


Partla bolszewicka, uosabia 
jąc „mądrość, honor 1 sumie- 
te naszej epoki“, zawsze słu- 


Kierownik organizacyjny: 


„Właśnie, że ja wiem le- 
piej.“ 

Przedstawiciel „Sztandaru 
Mtaedyeh“: 


„Czy macie jakieś progra- 


my, wytyczne do pracy Kół 
Naukowych?“ 

Przewodniczący Zarządu 
Szkolnego: 


„Nie mamy i dlatego koła 
pracują słabo“, 


Przedstawiciel „Sztandaru 
Młodych”: 
„Czy czytaliście w „Sztan- 


darze Młodych* artykuł pt. 
„O pracy pozalekcyjnej w 
szkcele radzieckiej?“ 
Przewodniczący i Kierotvnik 
Organizacyjny ŻŹMP: 
„Nie, nie czytaliśmy!” 


LICEUM CJIEMICZNO - 
CERAMICZNE 
Przedstawiciel „Sztandaru 

Miodych': 

„Słyszałem, że u was pracu- 
ją Koła Naukowe?“ 

Przewodniczący ZS ZMP: 

„Na razie pracuje tylko jed- 
no koło naukowe przy Wydzia 
łe Chemicznym, ale ostatnio 
postanowiliśmy stworzyć jed- 
ro Koło Naukowe z sekcjami 
chemiczną, ceramiczną i szklar 
ską. Są to sekcje odpowiada- 
jące Wydziałom. jakie mamy 
w szkole. Koło powstało z ini- 
cjatywy kilku aktywistów, któ 
rzy postanowili rozszerzyć i 
pogłebić swoją wiedzę szcze- 
gólnie w dziedzinie chemii 
Po powrocie z praktyk waka- 
cyjnych zebrali oni kilku 
kolegów, interesujących sie 
szczególnie chemią i założyli 
Koło Chemików. Zaczęli wy- 
głaszać referaty obejmujące 
ciekawsze dziedziny chemii i 
fizyki np. o Mendelejewie, o 
energii atomowej itp. Wypo- 
życzyli nawet filmy popular- 
no - naukowe i wyświetlali je 
w szkole. Filmy takie, jak 
„Wielkie piece“, „Koksownic- 
two“ wywołały wielkie zainte- 
resowanie wszystkich uczniów. 
Na referaty przychodziła rów- 
nież młodzież nienależąca do 
Koła Chemików.“ 

Przedstawiciel 
Miłodych*: 

„Czy czytaliście kolego arty 
kuł „O pracy pozalekcyjnej w 
szkole radzieckiej". 

Przewodniczący ZS ZMP; 

„Czytałem — i właśnie po 
przeczytaniu tego artykułu po 
stanowiliśmy rozszerzyć dzia- 
łalność Koła Naukowego na 
Wydziały: Ceramiczny i Szklar 
ski. Postanowiliśmy poza tym 
oprzeć pracę Koła Naukowego 
na całkowicie nowych podsta- 
wach i znacznie rozszerzyć je- 
go działalność i znaczenie. Do- 
tychczas Koło Chemików — 
było dość luźnym stowarzysze- 
niem i należenie do niego nie 
nakładało żadnych  specjal- 
nych obowiązków. 

Teraz wzorując się na Ko- 
łach Naukowych w szkołach 
radzieckich postanowiliśmy u- 
stalić dwie zasady przy przyj- 
mowaniu uczniów do Koła 
Naukowego: 

Pierwsza zasada brzmi tak: 
członkiem Koła Naukowego 
może być tylko uczeń mający 
najmniej ocenę „dobrze“ z 
przedmiotu, który odpowiada 
specjalności odnośnego Koła 
Naukowego i oceny dostatecz- 
ne z innych przedmiotów. 

Druga zasada: członkiem 
Koła Naukowego zostaje uczeń 
który może wykazać się przy- 
gotowaniem do samodzielnych 
prac naukowych, czy do wy- 


„Sztandaru 


żyła jako przykład wysokiej, 
komunistycznej moralności, ja 
ko przykład bohaterskiego słu 
żenia ludowi. Moralność par - 
tii bolszewickiej, jej genial- 
nych wodzów Lenina i Stali- 
na, stała się moralnością ludu 
radzieckiego. 


Wielki 1 mądry nauczyciel 
młodzieży radzieckiej towa- 
rzysz Stalin uczy młodzież żyć 
i pracować po łeninowsku. J. 
W. Stalin wzywa ludzi radziec 
kich do tego, by byli tak samo 
jak Lenin nieustraszeni w wal 
ce i bezlitośni dla wrogów lu- 
du, by byli tak samo szczerzy 
i uczciwi jak Lenin; by 
kochali swój lud tak jak ko- 
chał go Lenin. Wspaniałym 
przykładem głębokiej wierno- 
ści sprawie komunizmu są sło- 
wa towarzysza S.alina: „...Je- 
stem gotów i w przyszłości od 
dać sprawie klasy robotniczej. 
sprawie rewolucji proletariac 
kiej i komunizmu światowego 
wszystkie swoje siły, wszyst- 
kie swoje zdolności i, jeśli trze 
ba będzie, całą swoją krew. 
kropla za kroplą“. 


Wszystko co wielkie i boha- 
terskie w rewolucyjnym pro- 
letariacie: żelazna, nieugięta 
wola, nieubłagana nienawiść 
do ucisku, namiętność rewolu- 
cyjna, bezgraniczna wiara w 
twórcze siły mas — wszystko 
to znalazło wspaniałe ucieleś- 
nienie w Leninie i Stalinie. 
Być we wszystkim podobnym 
do Lenina i Stalina. naślado - 
wać ich we wszystkim. wy- 
rabiać w sobie bezcenne ce- 
chy i właściwość dziaiacza tv- 
pu łeninowsko - stalinowskie- 
go —do tego trzeba nam dą- 
żyć. Przyswajać te wysokie i 
szlachetne cechy moralne mi- 
lionom chłopców i dziewcząt 
kraju — to właśnie znaczy 
wychowywać młodzież w du- 
chu komunizmu. 


NOWĄ MORALNOŚĆ 
WYKUWA SIĘ W WALCE 


Byłoby niesłuszne uważać, że 
kształtowanie nowego człowie- 


ka zostało ukończone, że nega 


tywne cechy, przeżytki przesz- 


orzystać 


głoszenia ciekawego, samo- 
dzielnie przygotowanego refe- 
ratu. 

Autorytet Koła dzięki temu 
wzrośnie, a opierając się na 
dobrych uczniach zapewnimy 
sobie wysoki poziom pracy 
naukowej w szkole. 

Dyrektor Nowikow pisze, że 
w Związku Radzieckim bliski 
i stały kontakt utrzymują Z 
Kołami Naukowymi studenci i 
profesorowie wyższych uczel- 
ni, a nawet członkowie Akade 
mii Nauk ZSRR My też po- 
stanowiłiśmy nawiązać bliższy 
kontakt z wyższymi uczelnia- 
mi a szczególni: z profesora- 
Politechniki 
ziej. Jeśli chodzi a 


szem ciągu wygłaszanie 
raiów. z tym że program usta 
limy we cyklów łączących 
się w peine bardziej szczcgó- 
lowe opracowanie jednego te- 
matu 

Pracę teoretyczną mamy Z8 
miar oprzeć o doświadczenia 
laboratoryjne i film popular- 
nó-naukowy 

Tyle — kolego mamy pro- 
jektów po przeczytaniu jedne- 
go artykułu o Kołach Nauko- 
wych w szkołach radzieckich. 


Takie są wyniki trzech 
błyskawicznych rozmów prze 
prowadzonych w wtrszdaw= 
skich szkołach. Wnioski na- 
suwają się już na pewno czy 
telnikom same. 

Na pewno wszyscy zga- 
dzamy się co do tego, że nie 
można tłumaczyć się „pracą 
na dzielnicy” jeśli nie czyta 
się gazet, tak jak to robia 
przewodnicząca koła ZS ZMP 
w szkole im. Curie - Skło- 
dowskiej. 

Aktywiście  pracującemd 
w organizacji najbardziej po 
trzebna jest gazeta — czyta- 
jąc gazetę wzbogaca on 5wa 
wiedzę o aktualnych wyda- 
rzeniach politycznych, utrzy 
muje stały, żywy kontakt z 
całą organizacją, uczy SIę 
pracować coraz lepiej, M0- 
drzej, ma możność czerpania 
z doświadczeń i przykładów, 
zapoznając się z pracą iM- 
nych. 

Nie można kierować do- 
brze pracą organizacji szkol- 
nej ZMP, Kołem Nauko- 
wym, Samorządem Szkol- 
nym, kołem sportowym — 
mie wiedząc nawet co dzieje 
się w tych organizacjach, któ 
rymi się kieruje. A tak prze” 
cież postępuje przewodni= 
czący ZS ZMP w Liceum 
im. Władysława IV, któ- 
Ty sprzecza się z kierowni= 
kiem organizacyjnym i obaj 
nie wiedzą, kto właściwie 
opiekuje się Kołarui Nauko- 
wymi. 

I na pewno wszyscy z8A- 
dzamy się, że artykuł w 58A- 
zecie stanowi poważny ma- 
teriał, z którego można się 
wiele nauczyć, stosować slu- 
szne i ciekawe dośwladcze= 
nia innych, wymienia wła- 
sne doświadczenia. uspraw- 
niać i ulepszać swoją pracę. 

Tak zrobił Zarząd Szkol- 
ny ZMP w Liceum Chemicz- 
no - Ceramicznym. 4 

Jeden artykuł, a wiele słu- 
sznych wniosków dla pracy 
swego kola 

Jeden artykuł, a nowy €- 
tap pracy Kól Naukowych 
w tej szkole. A przecież g2- 
zeta ukazuje się codziennie. 

Warto zastanowić się, nad 
tym, koledzy. 4 

JERZY WUNDERLICH 
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łości w świadomości ludzi już 
zniknęły. 


Państwa kapitalistyczne u= 
siłują ożywić przeżytki ideo- 
logii burżuazyjnej. moralności 
burżuazyjnej, wykorzystać je 
dla swoich wrogich, podłych 
celów. Właśnie dlatego walka 
o wykorzenienie resztek przesz 
łości w świadomości ludzi jest 
W gi z podstawowych za- 

ań. 


Proces przezwyciężania prze 
żytków kapitalizmu jest długi 
i skomplikowany, pełny zażar 
tej walki ze starym, przodują 
cego i postępowego z zacofa = 
nym. które już przeżyło swój 
wiek. Osłabienie tej walki pro 
wadzi nieuniknienie do wzmo- 
cnienia przeżytków  ideołogil 
burżuazyjnej,  burżuazyjnego 
wpływu na ten lub inny odci- 
nek budownictwa socjalistycz= 
nego. Niezbędne jest, aby upor 
czywa i wytrwała walka Z 
przeżytkami kapitalizmu w 
świadomości ludzi wzmacnia- 
ła się coraz bardziej. Tylko 
poprzez długą i wytrwałą pra 
cę wychowawczą można osta- 
tecznie wyplenić z świadomoś- 
ci ludzi przeklęte „przyrodzo- 
ne znamię" kapitalizmu. Prze 
żytki kapitalizmu dają o S0- 
bie znać albo w postaci opie = 
szałego stosunku do pracy, al- 
ko w bezdusznym stosunku do , 
towarzvsza w ermoizmie. 


Bez skutecznej, rzeczowej 
krytyki przeżytków starego, 
nie można osiągać sukcesów 
w dziedzinie komunistycznego 
wychowania mas pracujących. 
Krytvka i samokrytyka poma 
gaja kształtować w człowieku 
cechv bolszewickie wysoka iÍ- 
deowość wierność zasadom, 
wvtrwałe zmierzanie do celu, 
hart charakteru. wolę zwycię- 
stwa Krytvka.i samokrytyka 
pomagają twórczemu wzrosto 
wi młodzieży, nie pozwałają 
uspokajać się osiągniętym. wy 
rabiają dażenie do stałego po 
suwania sie naprzód. Krytyka 
i samokrytyF- wyrabiaja dro- 
gocenne pragnienie nowego, 
którc jest cechą charaktery = 
styczną człowieka społeczeń = 
stwa socjalistycznego. 


Ou TEE -ATA OAZY r 


O obniżkę kosztów własnych 


Dlaczego Brygada im. Karola Świerczewskiego 
PRZODU JE 


Zakładach Naprawczych Parowozów i Wagonów w Poznaniu 


W Zakładach Naprawczych , Podstawowa Organizacja 


Parowozów i Wagonów w Po- 
znaniu pracuje i2 brygad mio- 


Par- 
tyjna postawiła przed młodzie- 
żą bojowe zadanie przejąć pra- 


czieżowych Wyróżniają się wjcę przy olu!'inach parowozże- 


pracy: brygada im. Tadeusza 


Kościuszki — w magazynach 
i brygada w oddziale VIII. 
Przoduje jednak brygada im. 


Karola Świerczewskiego w od- 
dziale V 


Bojowe zadanie 
i usunięcie 
wąskiego gardła 

Wiecie przecież co to jest 
„wąskie gardło“ produkcji. Mo- 
że także złościliście się nieraz, 
że trzeba czekać z robotą, bo 
jakiś oddział, jakaś brygada czy 
maszyna nie nadążała z pro- 
dukcją? Brało się wówczas in- 
ną pracę. ale ludzie i maszyny 
nie były wykorzystane jak na- 
Jeży. Wynikały trudności z pła- 
nem i rosły koszty produkcji. 

Podobna sytuacja wytworzyła 
stę właśnie w Zakładach Na- 
prawczych Parowozów ! Narzę- 
dzi w Poznaniu. Brygada pro- 
dukująca otuliny do parowozów 
nie nadążała z robotą. Opóźniał 
się ich remont. Tu było „wą- 
skie gardło” Zakładów. 


I wówczas, a było to w koń- 
eu sierpnia ubiegłego roku, 


wych, zlikwidować  przestoje 
spowodowane niewystarczającą 
pracą tego odcinka. 

Młodzież zabrała się do tej 
pracy nie tylko z entuzjazmem. 
ale i z namysłem Zlikwidowa- 
li „wąskie gardło". Teraz zawsze 
z remontu wychodzą 1 lub? 
parowozy ponad plan. Zawsze 


| jeden lub dwa komplety otulin 


są w zapasie. Usunięcie „wą- 
skiego gardła“ produkcji przy- 
niosło obniżkę kosztów wła 
snych — robotnicy z innych og- 
działów nie czekają, maszyny 
i narzędzia są lepiej wykorzy 
stane. A przez wyższe wykona 


nie normy podniosły się za- 
rebki robotników. 
Tyle mówią same fakty 


A oto, jak młodzież brygady 
im. Karola Świerczewskiego do- 
szła do swego sukcesu: 


Pomyśleli nad 
drobnymi niby 
usprawnieniami... 


Ze złomu wyciągnięto i wy- 
reperowano dwa walce do wy- 
ginania blachy. Dawniej blachę 
wybijano ręcznie — 10 robotni- 
ków przez 8 godzin. Dzisiaj te 
samą robotę robi dwóch przez 
godzinę. Rachunek prosty 
zaoszczędzono 78 roboczogodzin. 


W TROSCE 


Zainstalowano 


przyrząd do 


obcinania nitów. Przedtem trze 


| ba było każdy nit 
wkręcać do imadła i 
ueinać. Teraz wystarczą 
poruszcula ręką. 


oddzielnie 
ręcznie 
awa 


Drobne niby usprawnienia — 


a ile oszczędzono czasu? 


Podnieśli 
bezpieczeństwo 
i higienę pracy 


W pracy przy otulinach uży- 
wano dawniej drewnianych sto- 


iłów. Pod ciężarem blachy stoły 


nie tylko prędko się psuły, ale 
groziły, w razie załamania, oka- 
leczeniem. Trzeba było ostroż- 
niej pracować, a ta obniżało 
wyniki pracy, bo część uwagi 
była zajęta obserwowaniem czy 
stół wytrzyma. Teraz ustawio- 
no stoły żelazne. Te się nie psu- 
ją — pracuje się na nich dużo 
lepiej i wydajniej, przy zmniej- 
szonym wysiłku 


Oszczędzają narzedzia) 
i materiał 


Często łamią sie świderki. 
Otóż taki złamany Świderek z 
częścią tnącą można  przyłuto- 
wać do cieńszej rurki, którą po- 
tem wkłada się normalnie do 
wiertła. Brygada im. K. Świer- 
czewskiege zmniejszyła zużycie 
świdrów c około 20 tygodniowo. 


WŁAŚCIWĄ TREŚĆ 


gazetek szkolnych 


Znaczenie gazetek ściennych w zakładach pracy, instytu- 
efach naukowych i lokalnych organizacji społecmych i zawo- 
dowych jest już dziś powszechnie doceniane. Ciągle jednak 
pozostaje powszechną bolączka ich treść i forma. 

Gazetka ścienna musi być odzwierciedleniem całokształtu 
Życia danego zakładu, musi reagować na każdy ważniejszy 
moment tego życia, na każde osiągnięcie. Gazetka powinna 
być jak najściślej powiązana ze środowiskiem, w którym 


istnieje. Niestety, w większości wypadków gazetki 


nie wypełniają tego zadania. 
W Państwowej Szkole Ogól- 
nokształcącej w Krotoszy- 
mie każde koło ZMP, każda kla- 
sa ma swoją gazetkę. Gazetki te 
dzielą się na stałe i okoliczno- 
Śściowe. I właśnie tę gazetki oko 
licznościowe najczęściej redago- 
wane są niewłaściwie. Komite- 
ty redakcyjne (jeżeli nie reda- 
guje jednostka, co niestety czę- 
sto się zdarza) zwracają w pierw 
szym rzędzie uwagę na szatę ze- 
wnętrzną gazetki. Niewątpliwie 
ma to swój sens, gazetka bo- 
wiem musi przyciągać czytelni- 
ka barwną winietą, estetycznie 
wykonanym i właściwie. poda- 
nym tytułem. Ale zewnętrzna 
oprawa to jeszcze nie wszystko. 
Najważniejsza jest treść gazetki 
okolicznościowej. Artykuły w ta 
kich gazetkach omawiają naj- 
częściej znaczenie danej roczni- 
cy w skali ogólnonarodowej czy 
ogólnoświatowej, lub podają ży- 
ciorys i działalność osoby, któ- 
rej gazetka jest poświęcona. Fak 
zredagowana gazetka nie spel- 
nia swego zadania, bowiem nie 
UE powiązana z klasą, czy szko 
4. 
Żeby osiągnęła zamierzony cel 
musi pokazać jakie znaczenie 
ma dany wypadek historyczny, 


ścienne 


którzy tę gazetkę czytają. NPp.| wiązać te wszystkie 


gazetka okolicznościowa z oka- 
zji 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej w kl. XI b nasze- 
go zakładu była wykonana bar- 
dzo estetycznie: dobrane ele- 
menty dały bardzo harmonijną 
całość. A treść? Zawierała ona 
3 artykuły zrobione „na kola- 
nie“, podające przebieg rewolu- 
cji i jej znaczenie w skali ogól- 
noświatowej. A można przecież 


posiadać stały, zamieszczony w 
widocznym miejscu tytuł. 
Artykuły muszą odzwiercia- 
dlać życie klasy czy szkoły. 
Trzeba w nich pisać o racjoma- 
lizatorach i dobrych metodach 
pracy naukowej, o konieczności 
i wynikach kolektywnej nauki, 
trzeba piętnować bumelantów i 


| przeszkadzających w pracy. Po- 


musi po- 

zagadnie- 
nia z problematyką Planu 6-let 
niego i walką o pokój. 

Te postulaty stara się speł- 
niać ogólnoszkolna gazetka na- 
szego zakładu, „Nasze Życie”. 
Artykuły w tej gazetce łączą 
się nierozerwalnie z naszą szko- 
łą; tej gazetki nie możnaby u- 
mieścić w innej szkole, nie mia 
łaby ona tam sensu. Redakcja 
tej gazetki w swym wstępnym 


za tym gazetka 


było wykazać, jak powinniśmy | artykule postawiła sobie za cel 


ustosunkować się do tego wyda- 
rzenia o epokowym znaczeniu, 
jakie ma eno znaczenie dla mło- 
dych. Polaków. budujących so- 
cjalizm. O tym jednak redak- 
tęrzy zapomnieli. 

A jak przedstawia się sprawa 
z gazetkami stalymi? — Nie 
wszysikie klasy je posiadają. 
A i te, które mają, nie dbają o 
nie nalężycie. Artykuły nie są 
zmieniane miesiącami, oprawa 
zewnętrzna jest nieestetyczna i 
nieświeża. Artykuły w tych ga- 
zetkach powtarzają przeważnie 
1o, co pisze prasa, Takie stano- 
wisko redakcji jest fałszywe. 


azetka ścienna musi mieć 
stałą, estetyczną ramę (do- 


| uczynić z niej zwierciadło życia 
szkolnege, postanowiła nauczyć 
widzieć Plan 6-letni w każdym 
przejawie życia naszej szkoły. 
I zdaje się, że dobrze realizuje 
te zadania. Ostatnio wprowadzo 
no stały dział „Nasi przedowni- 
ey“, który publikuje osiągnięcia 
przodujących uczniów. 
Osiągnięcia tej gazetki są już 
poważne. Walc" ona na każ- 
dym kroku z bumelanctwem i o 
podniesienie poziomu nauki. Na 
niej powinny wzorować się wszy 
stkie nasze gazetki klasowe, aby 
spełniać swe zadania i związać 
się nierozerwalnymi nićmi z 
szkołą i młodzieżą. 
Korespondent 
KRZYSZTOF RACINOWSKI 


brze jest ją wykonać techniką | Państ. Szkola Ogólnokształcąca 


papieroplastyczną). Dalej musi 


= <= 
= = 
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czy osoba dla członków klasy, 


BSE 
ER. miecz AZ ROŚ DO 


ma dzień 16 kwietnia 1951 r. 
(PONIEDZIAŁEK) 

Program | na fali 1322 
Eo? Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.00 Koncert dla świata pracy, 
6.05 Polska pieśń masowa. 6,10 Wszech 
mica Radiowa, 7.00 Muzyka, 7.45 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli, 8.00 
Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. V—VII — 
„Nigdzie się nie śpieszę” — pog. dr 
Zabińskiego, 9.15 Polska pieśń maso- 
wa, 9.20 Muzyka | aktualności, 9.50 
„K'erowcy" — ode. pow. Rybakowa, 
10.16 Gra Ork. PR pod dyr. Gerta, 


10.50 luformacje, 10,55 Aud. dla kl. 
MI=IV — „Uczmy się śpiewać", 11.15 
Gra Zesp. pod dyr. Wasiaka, 11.50 


„Głos mają kobiety“, 12.15 „Z frontu 
I-majowych zobowiązań Pokoju", 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę", 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
15.55 Przegląd prasy literackiej, 16.20 
` Kompozytor Tygodnia — Fryderyk Cho- 
pin, 17.05 Wszechnica Radiowa, 17.20 
Z kraju | ze świata, 17.45 „Z frontu 
I-majowych zobowiązań Pokoju“, 13.00 
„„Przedpołe'* — odc. pow. Gałaja, 18.20 
Gra Zesp. Instr. Orzechowskiego, 18.45 
Aud. dla wsi, 19.00 Felieton, 19.10 Kon 
cert w ramach FESTIWALU MUZYKI 
POLSKIEJ, 20.00 „Z frontu I-majowych 
zobowiązań Pokoju, 20.50 Lekcja ję- 
zyka rosyjskiego, 21.05 „Agent“ —skecz 
wg komedi; Dychawicznego i Słobodz- 


kiego, 21.35 Polska peśń masowa, 
21.40 Wszechnica Radiowa, 22.00 Mu- 
zyka taneczna, 22.10 Aud, (literacka, 


22.30 Schumaną: „Sceny Leśne', 


Program II na fal! 367 m. 


6.50 Pieśni 
Radiowa, 


6.15 Gra Zesp. Wiernika, 
masowe, 7.20 Wszechnica 
7.40 Muzyka ludowa, 13.30 Aud, dla 
M. HI — IV, 13.50 Aud. ZNP, 14.05 
Utwory kornp. rosyjskich, 14.30 Aud. 
dla kl. V—VII, 14.50 Gra Zesp. Polań- 
skiego, 15.30 Aud. dla świeilic dziecię- 
cych, 15.50 Aud. PCK dla chorych, 16.05 
Utwory wiolonczelowe. 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Muzyka rozrywko- 
wa, 17.05 Odpowiedzi „Fali 49%“, 17.15 
„Wesele krakowskie”, 17.46 „Z frontu 
1-majowych zobowiązań Pokoju“, 18.00 
Pogadanka naukowa, 18.10 Utwory 
komp. czeskich, 19.00 Wszechnica Ra- 
diowa, 19.20 Rec'tal skrzypcowy, 19.40 
Lekcja jęz. rosyjskiego, 20.20 „Z frontu 
i-majowych zobowiązań Pokoju”. 20.45 
Koncert pod dyr. Rezlera, 21.25 Polska 
pieśń masowa, 21.30 Muzyka ł aktuai- 
ności, 22.00 Avd. literacka, 22.20 Kon- 
cert w ramach FESTIWALU MUZYKI 
POLSKIEJ, 23.10 Muzyka kameralna 
A. Dworzaka, 0.02 Hymn 


w Krotoszynie 


Czy Samorząd Uczniowski 


to „przeżytek? 


Zarząd Szkolny ZMP 
Liceum OQgólneksziałcącego w Gdyni 


musi zmienić swój stosunek do Samorządu... 


Gdyby zapytać przewodniczą- 
cego Samorządu Uczniowskiego 
w ogólnokształcącej szkole mę- 
skiej st. lic. w Gdyni, kol. 
Kwiatkowskiego, czy obok 
przodującej organizacji ZMP- 
owskiej, potrzebny jest w szko 
le samorząd, odpowiedziałby 
krótko — „nie“, Główną przy- 
czyną zajęcia takiego stanowi- 
ska jest to, że dotychczas pra- 
ca Samorządu ogranicza się 
przeważnie do zbierania skła- 
dek i omawiania „bieżących“ 
spraw. 

Kiedy np. wprowadzono no- 


wy „Regulamin Szkolny", ma- 
jący wielkie znaczenie w ży- 
ciu szkoły — Samorząd omó- 


wił go na zebraniu, ale nie zro- 
bił nic, aby przestrzegać sto- 
sowania Regulaminu w codzien 
nym życiu. Nie zapewnił żad- 
nej kontroli. Kiedy zarządy kla 
sowe ZMP organizowały samo- 
pomoc w nauce, Samorząd nie 
pomógł w organizowaniu kółek 
samopomocowych, a na swych 
zebraniach ograniczał się jedy- 
sie do stwierdzenia, że np.: w 
klasie Xa czy IXb kółka źle 
pracują. Oprócz jałowych dy- 
sput Samorząd miał zamiar zor 
ganizować akcję z ierania zło- 
mu, dyżury w czasie przerw i 
zabawę szkolną. Żaden z tych 
zamiarów nie został wykonany. 
Zbi**a złomu  „nawaliła*, bo 
nie wciągnięto do akcji ogółu 
młodzieży, a o dyżurach pręd- 
k zapomniano. 

Odpowiedzialność za złą pra- 
ce Samorządu spada w dużym 
stopniu na Zarząd Szkolny 
ZMP, który nie dawał Samo- 
rządowi żadnych wytycznych i 
nie wpływał poprzez swoich 
przedstawicieli w zarządzie Sa- 
morządu na zmianę stylu pra- 
cy. 

Pozostawiony własnemu lo- 
sowi Samorząd szybko prze- 
kształcił się w „instytucję“, w 
której się dużo mówi, a mało 
robi. Co gorsze — brak opieki 


politycznej ZMP nad Samorzą- 
dem sprawił, że kol. Kwiatkow- 
ski, przewodniczący Samorządu 
skierowany przez ZMP do pra- 
cy w Samorządzie, oderwał się 
od ZMP, stał się zazdrosny © 
wpływy ZMP na terenie szko- 
ły, z żalem wspomina chwile, 
kiedy Samorząd był organiza- 
cją „trzęsącą* całą szkołą. 
Winę za taki stan rzeczy po- 
nosi ZS ZMP z przewodniczą- 
cym kol. Kucharskim na czele. 
Zarząd Szkolny ZMP uznał 
Samorząd Uczniowski za prze- 
źytek — a to jest bardzo niec- 
słuszne, bo w tej chwili, kiedy 
tak bardzo zależy nam na od- 
c dzaływaniu na młodzież nie- 
A a kaja, Samorząd może 
stać się nam bardzo pomScuy. 
Pozostawienie Samorządu bez 
opieki i kontroli sprawiło, że 
faktycznie pracą Samorządu 
kierowała opiekunka, prof. Wuj 
towiczowa, a kol. Kwiatkow- 
ski stał się „szmodzielnym” kie- 
rownikiem oderwanym od or- 
ganizacji. Brak skoordynowa- 
nego działania ZMP i Samorzą- 


„du odbił się ujemnie na wy- 


konaniu wielu poważnych za- 
dań, jak: wprowadzenie w ży- 
cie Regulaminu Uczniowskiego 
czy organizowanie samopomo- 
cy w nauce. 

Te braki w pracy szkolnej 
organizacji ZMP i Samorządu 
muszą zostać naprawione. Sa- 
morząd może i powinien ode- 
grać poważną rolę w oddziały- 
waniu na całą młodzież szkol- 
ną. Jest w szkole miejsce dla 
pracy Samorządu i jest dla nie- 
go szerokie pole do działania. 

Na najbliższym zebraniu nie- 

wątpliwie Zarząd Szkolny ZMP 
wspólnie z Samorządem — po- 
przez krytyczną ocenę dotych- 
czasowej pracy — zmieni styl 
pracy obydwóch organizacji. 


Korespondent 
SŁAWOMIR PARTYGA 
Lie. Ogólnokszt w Gdsui 


" 
Do produkcji nowych otulin 
zużywać można bardzo czesto 
starą blachę, łatając ją. Tym 
sposobem brygada Świerczew- 
skiego oszczędza na materiale. 

Zamiast używać kluczy slu- 
sarskich, można często zrobić 
z kawałka zbytecznej już rurki 
klucz, formując odpowiednio 
jeden jej koniec, a z drugiej 
strony przylutowując poprzecz- 
kę — uchwyt. I narzędzia się 
oszczędza i dojście takim klu- 
czem jest łatwiejsze. nie mó- 
wiąc o zmniejszonym wysiłku 
przy dokręcaniu śrub. 

Brygada Świerczewskiego 
wie już dziś dobrze, że oszczęd- 
ność materiałów i narzędzi to 
ważne źródło obniżenia ko- 
sztów własnych 


Trzeba brać z nich 
przykład 
Koledzy z brygady pierwsi w 
zakładzie rzucili hasło rewizji 
norm. Dzisiaj już wszyscy w 
Zakładach stosują i przekracza- 
ją nowe normy. Wzrosła wy- 


dajność pracy w zakładzie, ob- 
niżyły się koszty. 

Brygadę prowadzi tow. Ma- 
rian Stachurski, W r. 1945 
wstąpił on do ZWM, od 1947 r 
jest w Partii. Świadomie i do- 
brze kieruje swoją brygadą 
Przygotował dwóch robotników 
do wstąpienia w szeregi ZMP 
Teraz przygotowuje przodują- 
cego robotnika kol. Mariana 


Bielawskiego na kandydata do | 


PZER. 

Inni  przodujący robotnicy 
13-osobowej brygady to: koi. 
kol. Lipiński, Ryszard Piechota, 
Czesław Nowak, Teodor Jaku- 
bek. Jan Skrzypinski. W przo- 
dującej brygadzie im. Świer- 
czewskiego ludzie rosną, rozwi- 


jają się. Warto z pich brać 
przykład! 
Zbliżające się Święto Pracy 


— 1 Maja — brygada im. Karo- 
la Świerczewskiego  uczci do- 
datkową pracą przy naprawie 
głównej jednego, ponadplano- 
wego parowozu normalnotoro- 
wego. 

Z. MIKOŁAJCZAR 


Ostatni krzyżyk 
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Gdy się pisać nauczył, 


to z radością wyrzekł: 


Nareszcie postawiłem 


na e KRZYŻYK! 


B. Woj 


Z wędrówek pe Młodzieżcwych Domach Kultury 


JESTESMY W KRAKOWIE.. 


Ze sceny sali teatralnej Mło- 
dzieżowego Domu Kultury w 


i Krakowie padają słowa monta- 


SAND ZNZZ ZNA ZE WA ZEE O Z Z AE Z DOZ 


i 


in: „Za Wolność Waszą I Na- 
grą". To ćwiczy jeden z najlep- 
szych zespołów MDK -— sekcja 
teatralna. Na wszystkich twa- 
rzach — żywe zainteresowanie, 
młodzi aktorzy uważnie śledząc 
wzajemną grę, dzielą się uwa- 
gami dyskutują. To zaintere- 
sowanie cechuje zresztą wszyst 
kich uczestników krakowskie- 
go MDK. Naczelnym jego hasłem 
jest: „Przodownik pracy i nau- 
ki — Do MDK po rozrywkę, 
wiedzę I radość”. Praca w gabi- 
netach, zespołach i pracowniach 
daje młodzieży możność pogłę- 
bienia swych wiadomości w dzie 
dzinie, która interesuje ją najbar 
dziej. Praca nabiera coraz więk 
szego rozmachu, czego przeko- 
nywującym przykładem jest 
stały wzrost liczby uczestników 
MDK. Dzisiaj jest już prawie 
1.800 osób, de końca kwietnia ma 
być 2.800, de końca zaś roku 
szkolnego — 3.200! MDK w Kra 
kowie — to jeden z trzech naj. 
większych Młodzieżowych Do- 
mów Kultury, jakie mamy dzi- 
siaj w Polsce. W chwili osiąg- 
nięcia planowanej liczby uczest 
ników, powinien wybić się na 
I-sze miejsce. 


Jest wieczór. 
teraz po rzęsiście oświetlonym 
budynku. 

W dużej, jasno oświetlonej 
pracowni śłusarskiej skupione 
twarze chłopców pochylają się 
nad imadłami. Instruktor, Kol. 
Pachowski patrząc na nich mó- 
wi: 


Robota wprost pali się w rę- 
kach, a prócz tego mają jakiś 
nieuchwytny ale i nieomylny 
zmysł w palcach. 


W sali obok pracują modela- ` 


rze. Na stołach leżą porozkła- 


dane: części modeli szybowców, 


chłopcy ostrożnie montują 
skrzydła, stateczniki. Praca la 
wymaga dużych zdolności, a. 


przede wszystkim precyzji. 

W skład wydziału politech. 
nicznego wchodzą jeszcze dwie 
pracownie: pracownia radio- 
elektrotechniczna i fotograficz- 
na. 

Piętro wyżej mieści się wy- 
dział artystyczny. Tutaj najważ 
niejszą pracownią jest papiero- 
plastyczna. To trudna dziedzi- 
na sztuki, aľe, cały kolektyw 
doskonale daje sobie radę z jej 
zawiłą tecaniką. Owocem jego 
pracy są piękne gazetki ścien- 
ne i plansze. 

Obok, w gabinecie sekcji ku- 


MŁODZIEŻOWA PRYGADA 
IM. RAYMONDE DIEN 
ZMP-owcy pracujący w ekspo- 
zyturze towarowej PKS w Łodzi 
14-0soho- 


zorganizowali ostatnio 


$ EA 


młodzieżową brygadę 
s 


wą tran- 


sportowo - spedycyjną. Młodym 
kierowcom, którzy postanowiłi na 
zwać swoją brygadę Imieniem 
Raymonde Dlen, uroczyście prze- 
kazano stedem 3-tonowych samo- 


chodów. 


„My, członkowie brygady — oś- 
18-letnia Wa- 


cława STAMIROWSKA, najmlod- 


wiadczyła m. lm. 
szy kierowca samochodu — ery- 
nem poprzesny Mantfest Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 
W imieniu brygady przyrzekam, 
że odntżymy o 5 proc. morsey zt- 
śgcta materiałów pędnych, ze- 
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Przejdźmy się ; 


Wiecie kolego — takiego. 
zespołu jeszcze nie spotkałera! | 


kiełkowej cała grupa przygoto- 
wuje się do przedstawienia 
„Sen Janka Drukarza". Część z 
nich pracuje właśnie nad fa- 
brykacją główek kukiełek-pa- 
cynek, reszta czyta głośno tekst 
przedstawienia. Wszyscy tutaj 
są pełni zapału i chęci do pra- 
cy, ale... spróbujcie sami zro- 
bić dobrą główkę lalki! 

Powstanie sekcji kukiełkowej 
należy do poważnych osiągnięć 
krakowskiego MDK — podobne 
sekcje w jak najkrótszym cza- 
sie powinny rozpocząć pracę w 
innych Młodzieżowych Domach 
Ruitury, 

Jednym z najlepiej pracują- 
cych zespołów MDK jest sekcja 
teatralna, -prowadzona przez 
kol. BErodzkiego. Zespół ten, 
istniejący wprawdzie niedługo, 
pracuje już „pełną parą". W ra 
mach codziennej systematycznej 
pracy przewidywane jest stwo- 
rzenie zespołu  objazdowego. 
Chociaż tajniki gry aktorskiej 
nie należą wcale do rzeczy naj- 
łatwiejszych — poziom całego 
zespołu jest wysoki i wyrów= 
nany. 

Do niedawna 
odczuwał bardzo- dotkliwie 
brak świetlicy. Ostatnio udało 
się zdobyć lokal i świetlica czyn 
na jest w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Ogromnym powo- 
dzeniem cieszy się tenis stoło» 
wy, gry świetlicowe. Tu zawcze 
panuje gwar. Przychodzą ucz- 
niowie odpocząć po nauce, po- 
radzić się starszych kolegów 
jak rozwiązać trudne zadanie, 
podyszxutować na temat przeczy 
tan?j książki. Jeżeli już mowa 
o książce, to przejdźmy do czy- 
telni. I biblioteka i czytelnia w 
MDE są bardzo bogato zaopa- 
trzone. Z biblioteki korzysta 
w tej chwili 650 uczestników. 
Jak we wszystkich działach 
MDK tak i tu istnicje kolektyw 
—sama młodzież prowadzi wypo 
życzanie, katalogowanie, porad- 
inictwo. Biblioteka organizuje 
koakursy, dyskusje, pogadanki. 
Ostatnio np. na koncie czytelni 
| zanotować należy konkurs do- 
| brego czytania i konkurs na 
anoman książek. Konkursy te 
| daiy doskonałe wyniki. Nieco 
gorzej jest z  czytelnictwem 
prasy. Czasopism, gazet jest 
bardzo dużo: młodzież chęt- 
nie je nawet przegląda — cóż z 
tego, kiedy nie ma w tym żad- 
nego planu, żadnej opieki i kon 
troli. Istnieje wprawdzie zespół 
czytelniczy, ale dotąd nie wy- 
pracował sobie jeszcze żadnych 
form. 

Jest jeszcze jeden odcinek, 
który stawia MDK w Krako- 


bowiązujemy się ponadto przełe- 
chać w kwietniu br. 500 km na 


zaoszczędzonym paliwie". 


NOWA SZKOŁA 
STACHANOWSKA 

Z inicjatywy przodującej załogi 
wrocławskiej fabryki wodomierzy 
1 


przy pomocy profesorów stw- 


dentów Politechniki Wroclaw- 


w fabryce otwarta została 


sklej, 
szkola stachanowska. 

Około 200 racjonmliizatorów ! re 
batników zapozna się w szkola 
przede wszystkim z tymi zagad- 
nieniami, które umożliwią u- 
sprawulenie pracy działów stano- 
wiących dotychczas w produkcji 
tzw. wąskie gardła. 


M. ia. sereg wykładów poświę 


jeszcze MDR 


wie w rzędzie najlepszych — 
to wydział kultury fizycznej. 
W żadnym mieście wydział ten 
nia ma tak doskonałych warun- 
ków rozwojowych, nie ma ta- 
klej opieki jak w Krakowie. 
MDK bowiem posiada jedyna 
w Krakowie krytą pływalnię, 
sale gimnastyczne, wiele innych 
pomieszczeń sportowych dosko- 
nale wyposażonych. Liczy w tej 
chwili około 800 członków i u- 
ruchom!! szereg sekcji: siatków- 
ki, koszykówki, gimnastyki, pły 
wania. Projektowane jest otwar 
cie osrodka sportów. wodnych 
nad Wisłą, założenie sekcji bok- 
serskiej i strzeleckiej, Wydział 
kultury fizycznej utrzymuje bar 
dzo żywy kontakt z Nową Hu- 
tą. Na sali gimnastycznej i pły- 
walni MDK często spotykamy 
młodzieżowych przodowników 
z Nowej Huty i krakowskich 
zakładów pracy. Zorganizowano 
bardzo ciekawy turniej siat- 
kówki, tenisa stołowego i sza- 
chów miedzy zespołarni MDK 
i Nowej Hutv, w których zwy- 
ciężyła Nowa Huta. 

Niedawno wydział kultury fi- 
zycznej rozpoczął realizację ha- 
sła: „Każdy uczestnik MDK — 
zdobędzie odzrake SPO”. Za- 
częto już przeprowadzać poszcze 
gólne próby, w toku treningu, 
zaś do końca czerwca powinna 
zdobyć odznakę 400 uczestni- 
ków. 

Młodzieżowy Dom Kultury 
jest w stałym i bardzo żywym 
kontakcie z organizacją ZMP. 
Szczególnie Zarząd Miejski u- 
dzieła pomocy i poparcia wszyst 
kim ważniejszym akcjom i za- 
mierzeniom MDK, pomaga w 
organizowaniu nowych praco- 
wni i gabinetów, w doborze ka- 
dry instruktorskiej. Członkowie 


prezydium ZW i ZM ZMP są. : 
ż ina zebraniu koła ZMP w POM-ie 


częstymi gośćmi pracowni i ga- 


inetów MDK, interesują się 
pracą, pomagają w usuwaniu 
niedociągnięć i trudności W 


przeciwieństwie do organizacji | 


wydział kultury i oświaty MRN 
w Krakowie nie interesuje się 
prawie zupełnie Młodzieżowym 
Domem Kultury, a pomoc tej 
instytucji jes. bardzo często po- 
trzebna. 


* 

Ale byłoby żle, gdybyśmy 
mówili tylko o dobrze pracują - 
cych gabinetach i wydziałach, 
a nie krytykowali tego, eo kry- 
tyki sie domaga. 


Bo możliwości krakowskie- 


go MDR są naprawdę bardzo | 


duże tylko nie zawsze umiejęt- 
nie wykorzystywane. Przede 
wszystkim więc — słabo pra- 
cuje wydział naukowy. Już kil. 
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cennych będzie 


skrawaniu metali, zasadom lącze- 


szybkodciowemra 


nia poszczególnych części maszym 
ł obróbce wiórewej miękkich me- 
tam. i 


„OTWARTE DRZWT” NA 
WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Ma Uniwersytecie ł Polttechni- 
ce we Wrocławiu rozpoczęła się 


akcja „otwartych drzwi”, zorga- 
nizowana przez rarząd uczelnia- 


ny ZMP. Akcja „otwartych drzwt'' 
ułatwj młodzieży szkolnej wybór 


klerunku stndlów. 

W ramach tej akcj ponad M 
tys. uczniów ostatnich kins H- 
cealmych Szkół średnich, ogðime- 
keztałcących i zawodowych z te- 
remu wrocławskiego, poprzez rot- 
mowy z prołesorami | uczestnic- 


twa w wykładach | ćwiczeniach 
zapozna się z treścia studiów ma 
wyższych uczelniach, 


d Te Tu Ra TT TT a M M TTM MM a 0000143... 


ka miesięcy temu planował on 
otwarcie szeregu gabinetów. Z 
tych wszystkich czynny jest tyl- 
ko przyrodniczy. Wprawdzie 
łstotną trudność stanowi tutaj 
brak odpowiedniego sprzętu, o 
który wcale nie jest łatwo — 
ale gdyby kierownictwo MDK 
w Krakowie bardziej stanowczo 
monitowało Miejską Radę Naro 
dowa — napewno dałoby się in- 
ne pracownie wyposażyć i uru- 
chomić. 

Drugi brak, to — zbyt mała 
ilość młodzieży x produkcji 
wśród uczestników MDK, Czy 
doprawdy w Krakowie jest tak 
mało zakładów produkcyjnych, 
z których możnaby werbować 
młodzież”... W tym wypadku jed 
nak sam MDK nie da sobie ra- 
dy z zagadnieniem, jeśli nie po- 
może mu Zarząd Miejski i Wo- 
jewódzki ZMP w Krakowie. 

Trzecia bolączka — to brak 
opieki nad kadrą. Nie popula- 
ryzuje się tutaj prawie zupełnie 
radzieckich Pałaców Pioniera, 

a trudności w prowadzenłu za- 
jęć są przecież i to poważne. 
To również trzeba jak najszyb- 
ciej rozwiązać. Xadra, choćby 
pełna najlepszych chęci — bez 
samokształcenia, bez doszkala- 
nia się politycznego nigdy nie 
zda egzaminu (a egzamin jest 
niełatwy). 

Korespondent 
LESZEK MIKOŁAJKÓW 
Kraków 
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— Uszanowanie pani! Słu 
ga! Jak dzisiaj zdrówecz- 
ko?  Dopisuje” A jak się 
dzieciaczki chowają? No. 
to świetnie Maż dostał pod 
wyżkę? Bardzo się cieszę. 
Mtusełko? Dla szanownej pa 
ni zawsze się znajdzie 1 
szyneczkę mam świeżutką. 
Zostawiłem jeszcze trochę 
na własny użytek. ale chęt- 
nie odstapię Klient przede 
wszystkim Uszanowanie, 
całuję rączki. A, kogo wi- 
dzę? Doskonale że pan 
wnadł. Mem dla pana ka- 
wusie. Czym jeszcze mogę 
służyć? Proszę bardzo. Po- 
lecam sie na przyszłość. Do 
miłego widzenia. 


.. 

— (Czego? Paste do bu - 
tów? Pchają sie dzisiaj, jak 
głupi. chwili spokoju nie 
ma A wy co tam? Mąka? 
Zaraz, poczekać. Teraz nie 
mam czasu. Naftę? Jak się 
światło zepsuło, to tść spać 
ı koniec. Zdrowiej. Nie 
pchać się tam, bo i tak nic 
nie pomoże. Nauczyli się 
śpieszyć! Robota nie zając... 
Czego tam jeszcze? Papie- 
rosy? W budce nie łaska, 
jeszcze tu papierosami gło- 
wę zawracać! 


Zapewne każdy z czytel- 
ników sie domyśli, że akcja 
toczy stę w sklepie. I na 
pewno niejeden powie so- 
bie: ten pierwszy to uprzej- 
my, aż nazbyt uprzejmy 
sprzedatwca, a ten drugi — 
skończony gbur. I prawie 
będzie miał rację. Z maleń- 
ka poprawką, bo ten pierw 
szy i drugi, to ten sam czło 
wiek: ob. Mazurkiewicz z 
Kurowa. Tyle tylko, że 
grzeczny był kiedyś. gdy 
miał własny sklep, a z chwi 
lą zlikwidowania go, gdy 
przyjął posadę pracownika 
spółdzielni w Kurowie, grze 
czność go opuściła. 

A szkoda — bo dobre wy 
chowanie popłaca, usłućny 
sprzedawca cieszy Się sym- 
patią wszystkich: kupują - 
cych i zwierzchnictwa A 
gbury... najczęściej muszą 
ustąpić miejsca tum, 
rych nie zalewa żółć z ża- 
lu za własnym sklepikiem. 


J. HANIN 
(wg korespondencji nade 
zw przez kol. K. Koła- 
— Kurów). 
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TRAKTORZYSTKA 
MARIA LISEK 


Kiedy w początkach marca, 


Dzierżoniów omawiano przygo - 
towania do wiosennej akcji sie 
wncj, Maria Lisek pierwsza rzu 
ciła wczwanie w imieniu bryga 


dy: Oszczędzać na każdym wy- | 


oranym ha pół kg paliwa: Ukoń 
czyć orkę na 5 dni przed termi 
nem bez remontu maszyn. 


Wezwanie to  podchwycili 
wszyscy koledzy traktorzyści. 
Dzieki jej inicjatywie załoga 
POM-u zobowiązała się ukoń - 
czyć również przed terminem 
wiosenną orkę. 


Maria Lisek nie poprzestała 
na tym, rzuciła nowe wezwanie: 
-— O przystąpienie do współza- 
wodnictwa o miano brygady naj 
wyższej jakości Zadanie to nie- 
łatwe, ale koleżanka Lisek prze 
myślała je już.. Mam pracować 
— mówiono — w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Kużminie. Tam po 
mogę zorganizować polową bry 
gadę młodzieżową i razem bę- 
dziemy walczyć o jak najwyż- 
szy urodzaj z hektara. 

— Przecież dobra uprawa roli 
decyduje o urodzaju! Dziwili 
się wszyscy, kledy rzucała to 
wezwanie.. i patrzcie, kobieta? 
Jak też wpadła na pomysł? 
Szeptali koledzy. — Nie dowie- 
rzali. 


— A jednak... wezwanie przy- 
jeli! 

Mieszkańcy Dzierżoniowa zna 
ją ją dobrze. Widzą często sie- 
dzącą za kierownicą „Ursusa“, 
ciągnącego przyczepy z węglem 
lub drzewem. 


Spod jasnych błond włosów 
widać rumianą, twarz Marii. Ko 
cha ona swój zawód — oto źród 
ło jej entuzjamu do życia i pra 
cy. 


Opiekuje się troskliwie swoim 
traktorem. 

..A po pracy koleżanka Lisek 
uczy się. 

Surowe jej życie nie pozwol- 
ło się uczyć, kiedy była jeszcze 
młodą. 

Kiedyś służyła u bogaczy wiej 
skich w powiecie ząbkowickim, 
spełniając funkcję parobka i 
służącej równocześnie. 

Kułacy wmawiali w nią ciąg- 
le, że jest do niczego, nic nie 
umie i nigdy sama w życiu so- 
bie nie poradzi... 

Stało się jednak inaczej. Wstą 
piła do ZMP. Organizacja skie- 
rowała ją na kurs traktorzys - 
tów do Lubiąża. 

Po kursie rozpoczęła pracę w 
POM-ie w Dzierżoniowie. Przez 
cały sezon jesienny wyrabiała 
średnio 130 proc. normy. 

— Kilka tygodni temu została 
wysunięta na brygadzistkę. 

Niedawno została przyjęta ġo 
Partii. 

Wychowała ją ZMP-owska er 
ganizacja. I dobrze ją wychowa 
ła. Życie jej układa się prosto 
i szczęśliwie. 

Kol. Lisek patrzy jednak da- 
lej. Marzy o tym, by ze swoją 
brygadą wybić się na czoło żeń 
skich brygad traktorowych w 
Polsce. A później?.. Za rok kol. 
Lisek pójdzie na Uniwersytec - 
kie Kursa Przygotowawcze. Pra 
gnie, po uzyskaniu wykształce ~ 
nia agrotechnicznego, wrócić z 
powrotem na wieś, by z jesz- 
cze większą energią poświęcić 
się pracy nad przebudową na- 
szego rolnictwa na socjalisty- 
czne. i 


Korespondent 
MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
Wrocław 


52 kolegów 
z gdańskiego POSZ pomaga 
w akcji meldunkowej 


W związku z ogólną akcją 
przemeldunkową administra- 
torzy dzielnic w Gdańsku nie 
mogli sobie dać rady z nawa- 
łem roboty. 

Z pomocą przyszła młodzież 


VII Państwowego Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego w 
Gdańsku - Wrzeszczu. — 52 


uczniów POSZ pracuje co 
drugi dzień w godzinach wol- 
nych od zajęć szkolnych i do- 


skonale wywiązuje się ze 
swych społecznych obowiąz- 
ków na 26 dzielnicach miasta. 


Akcja przemeldunkowa w 
Polsce jeszcze nie dobiegła 
końca. A więc i w innych 
miejscowościach naszego kra- 
ju młodzież powinna w niej 
pomóc. 


Korespondent 
JÓZEF GAŁĄZKA 


Komunistyczna -Partia Indonezji 
WYSUWA HASŁO 


_ozólnonaronowego programu działania 


Komunistvczna Partia Indo- 
nezj. zwróciła się do wszystkich 
pozostałveh partii politycznych 
w kraju z apelem. by opracowa 
nv został wsnólnv program na- 
rodowv i na iego bazie utworzo 
nv został nowv prawdziwie de- 
mokratvcznv rząd. który wyra- 
żałbv interesv narodu indonezvi 
skiego 

Komunistyczna Partia Indone 
zji opublikowała jednocześnie 


projekt programu, w którym do nia stanu wojennego w 


maga sie m. in.: unieważnienia 


u, 
uchylania wszystkich dekretów 


porozumienia z rządem holender |i rozporządzeń antyludowych. 


skim. zastąpienia tymczasowego 
ustawodawstwa ustawodaw- 
stwem demkoratycznym. przeka 
zania Indonezji zachodnich' te- 
renów na wyspie Nowa Gwinea, 
urzeczywistnienia swobód demo- 
kratycznych dla narodu. wypbu- 
szczenia na wolność wszystkich 
więźniów politycznych. zniesie- 
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W Moskwie rozgrywany jest turniej szachowy o mistrzo- 


stwo swiata między Bowinn 


kiem a Bronszujnem. Po trzy- 


nastu partiach prowadzi Botwinnik 7:6 pkt. 
Na zdjęciu fragment jednego ze spotkań 


Przed Wyścigiem Pokoju 


12 bm. ustałonc skład kolarskiej 
reprezentacji Polski. która weźmie u 
dział w Wyścigu Pokoju Praga 
Warszawa 

Do reprezentowania barw Polski 
powołano: Hadasika Kapiaka Kla- 
bińskiego, PI:traszewskiego. Wrzesiń- 
sklego Wójcika oraz rezerwowych Ga 
brycha i Królaka. 


Zawodnicy nv wyjadą da Czecho 
słowaci' na wspólny trening z ko- 
łarzam' innych krajów biorących u 


dział w Wvścien Pokal 


x 


Na shóz treningowv 
przed Wyścigiem Pokoju 


drużyny CSR 
„Trybuny 


Ludu“ |. „Rudeho Prava“  przybyl 
już kolarze lińskich związków zawo 
dowych (TUL). 

W najbliższvch dniach spodziewans 
jest przyjazd zawodników innych na 
rodowości. Obok Francuzów | Pola 
ków na obozłe we Vranovie trenować 
będą również reprezentacje drużyny 
Węgier i Bułgarii, które przybędą pc 
15 bm 

Sekcja kolarska COS postanowiła 
nie urządzać wyścigów  eliminacy] 
nych w celu wyłonienia reprezenta 
cji narodowei CSR Reprezentacja u 
stalona zostanie na podstawie ocenv 
formy poszczególnych zawodników 
w czasie treningów na obozie 


Pożegnanie robolni 


czej reprezeniacj: 


bokserów szwedzkich 


W siedzibie CRZZ 2dbyle się w 
piątek pożegnanie reprezentacji bok 
serskiej szwedzkich związków zawo- 
dowych. która po 10 dniowym poby- 
cie w Polsce powraca do kraju 

W czasie pożegnania przemówienie 
wyglosii wiceprzew  ĆRZZ  Bursk 
Kierownik ekipy szwedzkiej Johans - 
son. dziękując za zaproszenie do Tal 
ski i gościnność powiedział m- ín.: 

«Wrażenia, jakie odnieśliśmy z po 
bytu w Polsce umocniły w nas prze 
konanie s konieczności zwiększenia 
wysiłków klasv robotniczej w walce 
a pokój“ 


SDORKÓCYCY 


Przygolowanie do zdobycia SPO 
— lo bieżące zadania $KS-ów 


Szkolne koła sportowe rozwijają coraz bardziej ożywieną 
działalność. U młodzieży wzrasta zainteresowanie sportem. 
czego dowodem jest stale rosnąca liczba członków SKS-ów. 
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Dużą pomocą dla SKS-ów jest 


nad nimi ze strony Zrzeszeń Sportowych. Młodzież szkolna 
korzysta ze sprzętu. urządzeń sportowych i trenerów Zrze- 
szeń. Opieka ta w wielkiej mierze pomaga członkom SKS-ów 


w zdobywaniu SPO. 


Na terenie całego kraju roz- 
poczynają sie Biegi Narodowe. 
stanowiące jedną z obowiaz- 
kowych norm na SPO Mio- 
dzież szkolna starannie przy- 
gotowuje sie, aby zdać w Bie- 
gach Narodowych egzamin do- 
bre] sprawności fizycznej. 

Poniżej zamieszczam kilka 
wypowiedzi naszych korespon- 
dentów. mówigcvch o pracy w 
SKS-ach. o pomocy dla nich 
ze strony Zrzeszeń Sportowych 
i o przvgotowaniach do let- 


niego sezonu. 
SKS przy ficeum Pedagogicznym w 


RŁeśrej Podkowie (pow. Biała Podl.) 
powstał w 1947 r. i liczył począ:kowo 
30 członków zrzeszonych w sekriach: 
piłki ręcznej, piłki nożnej i gimna 
stycznej. Lecz ci zapaleńcy sportu po 
trafili tak spopularyzować sport no 
terenie szkołv że w niedługim czasie 
SKS liczył 100 człanków 

Obecnie SKS liczy 120 
zrzeszonych w sekcjach: plłki nożnej 
pilk: ręcznej gimnastycznej tenisa 
stalowego ' sportow zimowych 

W ubtegłvm roku rozegrane ək 50 
apntkań a drużynami a Białej t Mię- 
dzyrzecza Od dnia I0 iutezgo or zet 
ganizowanc rozgrywki w tenisa «lo 
łowego 2 mistrzostwa szkoły W im- 
prezie taj brało udział 30 zawodni- 
ków w tym tð kobiet Ogółem roze 
grano 500 spotkań. Mistrzem szkolłv 
został kol Jan Maciak 2 miejsce za 
jał «wol Jerzy Filipiak, 3 miejsce kol. 
Marian Goa. 

SKS aprócz poważnych o3'ągn'ęć 
ma jeszcze | braki Jednym s nieh 
jest zbyt małe wciąganie młodszycn 
kolegów da pracy w klubie, ponadto 
SKS odczuwa dotkliwy prak 'ęka- 
wiz bokserskich. Organizowane sa 


członków 


A nn 


Omawiając stronę sportową pobytu 
Szwedów w Polsce Johansson pod 
kreślił wysoką wartość bokserów pol 
skich Stwierdza on. że Polacy. wzo- 
ruiąc się na zawodnikach radzieckich, 
34 bardzo dobrze wvszkoleni tech - 
nicznie i dysponują szvbkimi i silny- 
mi ciosami Johansson podkreślili jed 
nak. że wielu naszych pięściarzy wal 
czy nieczysto. 


W piątek późnym wieczorem Szwe- 
dzi} wyjechali pociągiem do Odra - 
Portu, skąd promem powracają do 
kraju. 


właściwie roztoczona opieka 


ten cel imprezy zie daży powatnych 
rezultatów PKKF w Blałej zbyt małc 
inieresuje się pracą SKS-u. 

Po Iji Plenum GKKF przystąpiono 
do przygotowania uczniów aa zdobv- 
cle odznaki SPO. W tym celu pro- 
wadzi się szerokie dyskusje na ze- 
braniach oraz przeprowadza sł} ma- 
sowe treningi. 

W ten sposób SKS upowarecnnia 
sport na terenie szkoły mając ma ce 
lu wychowanie swych członków na 
zdrowych. słlnych obywateli - praw 
dziwych budowniczych socjalizmu. 

MARIAN GOLUCH 
Leśna Podkowa 


* 

Zarząd SKS-u przy Technikum 
Szklarskim w Piotrkowie Tryb. przy; 
stąpił z entuzjamem dec pracy. 

Technikum Szklarskie w Piotrkowie 
powstałe w roku 1948. 

W tym czasie uczniowie tejże szko- 
ły założył SKS, którego działalność 
przedstawiała się bardzo słaba ze 
względu na zbyt skromną Ilość azioa 
ków oraz zupełny brak sprzętu 

W roku 1949 działalność SKSa ©- 
żywiła się, chocia? Zarząd z obo- 
wiązków swych całkowicie się me 
wywiązywał. 

Naszym SKS-em "alatereeował się 
jednak Zarząd ZS „Unit który zhęt- 
nie pośpieszył nam s pomocą wvpe- 
życzając na kazde -awudy sortet 
sportowy. Tylko dzięki ZS „Unli“ mo- 
gliśmy osiągnąć «asie wyniki jak zde 
bycie wicemistrzostwa m Piotrkowa 
w piłce nożnej | siatkówce. SKS zer 
ganizował trójmecz siatkówki i mecz 
piłki nożnej. z którvwch to imprez 
całkowity dochód przeznaczony zo- 
stał na odbudowę Warszawy. 

HAJNYSZ CZESŁAW 
Piotrków Trybunalski 


Program przewiduje prowadze 
nie niezależnej polityki zagrani- 
cznej i prowadzenie aktywnej 
walki o zakaz broni atomowej. o 
wycofanie wszystkich obcych 
wojsk z Indonezji, stanowcze po 
tępienie agresji amerykańskiej 
w Korei, przyznanie Maroko 
niezawisłości narodowej i poli- 
tycznej. aktywne przeciwstawia 
nie się zbrojeniom Niemiec i Ja- 
ponii. prowadzenie polityki po- 
koju. 

W dziedzinie polityki wewnę- 
trznej program wysuwa postula 
ty upaństwowienia wielkich 
przedsiębiorstw i dokonania u- 
przemysłowienia kraju, przyj- 
ścia z pomoca średnim i małym 
przedsiębiorstwom. unieważnie- 
aia wszystkich umów zawartych 
z monopolami zagranicznymi. li- 
zwidacji wielkich majątków 
ziemskich i oddania ziemi chło- 
bom. 

Program domaga się także 
nrzyznania pełnych praw zwiaz 
kom zawodowym. podwyższenia 
płac zarobkowych w przemyśle. 
zakazu masowych redukcji pra- 
czujących. wprowadzenia pow- 
szechnego obowiązku bezpłatne- 
go nauczania itd. 

Szereg partii politycznych 
przyjęło iuż wspólny program 
działania Uczvniły to m. in: in 
łonczyjska vartia chłopska. par- 
tla chrześciiańska. partia demo- 
kratyczna. partia chińska Ii in. 


Społeczeństwo 
francuskie protestuje 
przeciw obecności 
Adenauera w Paryżu 


12 bm. rozpoczęły się w Pa- 
ryżu obrady ministrów spraw 
zagranicznych Francji, Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksemburga 
w sprawie tzw. „planu Schuma- 
na* W obradach bierze udział 
„kanclerz“ Niemiec Zachodnich 
/Ądenauer. 


Mocarstwa zachodnie wprowa 
dziły celowo szereg zmian do 
statutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich, aby umożliwić „rzą 
dowi* w Bonn utworzenie „mi- 
nisterstwa spraw zagranicz- 
nych" i dać Adenauerowi, któ- 
ry objął tekę tego „minister- 
stwa“ możność przybycia do 
Paryża i wzięcia udziału w ob- 
radach. 


* 


Przybycie Adenauera do Pa- 
ryża wywołało falę protestów 
we Francji. Do redakcji dzien- 
nika „L'Humanite" napływają 
setki depesz i rezolucji protesta- 
cyjnych. Depesze takie nadesła- 
ły m. in.. Związek b. Denorto- 
wanych i Intermowanych, Zwią- 
zek b. Członków Ruchu Oporu, 
Stowarzyszenie Wdów i Sierot 
Wojennych | Związek Republi- 
kańskiej Młodzieży Francuskiej. 


JOSBSE5PS5OGSPTCSES 


Z OBRAD W PARYŻU 


Przyczyną trudności 
jest niechęć rządów USA, W. Brytanii i Francji 


do rozpatrzenia problemów najdonioślejszych 
dla utrzymania pokoju 


W ozwariek odbylo się 29 pe- 
siedzenie zastępców ministrów 
spraw zagranicznych. 


Nawiązując do prób Daviesa 
i Jessupa  „usprawiedliwienia" 
paktu atlantyckiego i istnienia 
baz amerykańskich w szeregu 
krajów przez DOWI Sanie się 
na rzekomą „agresywną“ poli- 
tyke 7"RR. Gromyko powie- 
dział: 

— Podobne oświadczenia skła 
dano w Niemczech hitlerow- 
skich, gdy hitlerowcy chcieli za- 
maskować swe przygotowania 
wojenne przez powoływanie się 
na niebezpieczeństwo zagrażają- 
ce im rzekomo ze strony ZSRR. 

— Pan Jessup — oświadczył 
'-lei Gromyko — nie może za- 
przeczyć, że amerykańskie ba- 
zy wojenne istnieją we Franciji, 
Anglii, Norwegii, w Islandii, w 
Grenlandii i na Bliskim Wscho- 
dzie. Czy bazy te potrzebne są 


Młodzież ZSRR 


przed festiwalem 


Członek Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radziec- 
kiej — JEWGENIJ WOŁU- 
JEW — opisuje przygtowania 
młodzieży i studentów radziec- 
kich we wszystkich częściach 
kraju de III Światowego Fe 
stiwalu. 


We wszystkich okręgach i 
republikach ZSRR utworzono 
już Komitety Przygotowawcze. 
Już niedługo zorganizowane 
zostaną konkursy, które mają 
za zadanie wyłonić najlepszych 
młodych muzyków, chóry i 
zespoły taneczne. Będą one 
reprezentować wspaniały do- 
robek kulturalny młodzieży 
radzieckiej na Festiwalu. 


Radzieccy sportowcy aktyw- 
nie przygoto, ują się do Fe- 


dla „obrony* USA? Są one tak 
samo potrzebne dla „obrony“ 
USA, jak potrzebna jest dla tej 
„obrony“ interwencja amerykań 
ska w Korei. Interwencja ta i 
tworzenie baz amerykańskich 
na obcych terytoriach są ogni- 
wmi tej samej agresywnej po- 
lityki, leżącej u podstaw paktu 
północno - atlantyckiego. 


* 


Na 30-tym posiedzeniu za- 
stępców ministrów spr. zagr. 
4 mocarstw przedstawiciel 
ZSRR, Gromyko, raz jeszcze 
podkreślił, że przedstawiciele 3 
mocarstw zachodnich nie doko 
nali dotychczas żadnych kro - 
ków, aby ułatwić porozumienie. 


Odmawiają oni nadal przyję 
cia propozycji radzieckich w 
sprawie umieszczenia na po- 
rządku dziennym takich waż- 


cze, bokserskie, siatkówki, ko- 
szykówki i innych rodzajów 
sportu. Po zakończeniu zawo- 
dów odbędą się zawody eli- 
minacyjne. 

Artyści i kompozytorzy ra- 
dzieccy przygotowują z okazji 
Festiwalu nowe prace — m. 
in wiele nowych pieśni. 


Młodzież radziecka przygoto 
wuje wystawę obrazującą jej 
wielkie osiągnięcia w pracy 1 
nauce — jej przodujący udział 
w walce o pokój. 


Przygotowania 
dn Festiwalu wzmogą 
we Francji kampanię 
przeciw  remiliiaryzacji 
Niemiec Zachodnich 


Członek francuskiego Komi- 
tetu _ Festiwalowego, Louis 
Baillot komunikuje o pełnych 
entuzjazmu przygotowaniach 
młodzieży swego kraju do III 
Światowego Zlotu Młodych Bo 
jowników o Pokój. 


Oświadczył on, że wybór 


nych zagadnień, jak zagadnie - 
nia paktu atlantyckiego i ame- 
rykańskich baz wojennych w 
różnych krajach oraz zagadnie- 
nia Triestu. Te natomiast spra - 
wy, na których wymienienie w 
porządku dziennym zgadzają się 
delegacje trzech mocarstw: jak 
np. sprawa redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, formułowane są 
tak dwuznacznie, że pomniej - 
sza to lub sprowadza jo zera 
znaczenie tych spraw. 

Coraz to bardziej dochodzi - 
my do przekonania — powie - 
dział m. in. Gromyko — że pod 
stawową przyczyną trudności, z 
jakimi spotyka się nasza konie 
rencja, jest miechęś rządów 
USA, W. Brytanii i Francji do 
rozpatrzenia na sesji Rady Mi 
nistrów Spr. Zagr. "roblemów 
najbardziej doniosłych i palą - 
cych. związanych ze sprawa u- 
trzymania poxoju. 


Młodzi górnicy z okregu 
Pas-de Calais wybrali już 100 
delegatów na Festiwal. Ze 150 
studentów Wyższej Szkoły Wy 
chowania Fizycznego — 70 po- 
jedzie prawdopodobnie do 
Berlina. 

W całym kraju utworzono 
Komitety Festiwalowe. 

W wielu miastach, tabry- 
kach, szkołach i biurach mło- 
dzież przeprowadza zbiórkę pie 
niężną, aby umożliwić swym 
delegatom wyjazd do Berlina 


Historia 

lndu australijskiego 
wyrażona 

w pieśni i tańcu 


Przedstawiciel młodzieży 
Australii, Bert Wiliams zapo- 
wiedział, że głównym wkładem 
jego kraju do programu Festi- 
walu będzie występ zespołu 
tanecznego przedstawiający w 
pieśniach i w tańcu historie 
ludu Australii. 


Rozmaite organizacje I gru- 
py związkowe wybrały już do- 


stiiwalu w swoich zrzesze- Berlina na miejsc - tychczas 32 młodych Austra- 
i e e ża j 

niach. na wyższych uczelniach da młodzieży Pareno n lijczyków. którzy udadzą się 
i w organizacjach sporto- noa enia EA. do Berlina. 
wych. e zbierania podpisów przeciwko Delegaci zawiozą do Berlina 

Zostaną zorganizowane za- remilitaryzacji Niemiec Za- piekne wzory australijskiej 
wody gimnastyczne, zapaśni- chodnich. sztuki ludowej. 
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PRZEGLAD TYGODNIA 


u Głos milionów bojowników o BORA 


-i 


— zagłusza 


nikczemne dekrety Gdzie dwóch się bije, tam trzeci 
korzysta, czyli dalszy ciąg walki o perską naftę 
Tito do reszty wyprzedaje Jugosławię 


7 wybitnych 


bojowników | pełnie o interesy swojego kra- 


o pokój: prof. Fryderyk Joliot- | ju. Amerykański rozkaz i iego 


Curie, Eugenia Cotton — z|francuskie wykonanie wynika- 
Francji. Sun Czin-lin — z Chin, | ją z panicznego strachu rzą- 
Hewlett Johnson — z Anclii.| dów imperialistycznych przed 
Pak Den-ai — z Korei, Arthur! uchwałami Światowej Rady 
Moulton — ze Stanów Zjedno- | Fokoju, przed potężna siłą 
czonych i Hiberto Jara — z Me- |otozu obrońców pokoju na ca- 


ksyku — otrzymało zaszczytne 
tytuły laureatów  Międzynaro- 
dowych Nagród  Stalinowskich 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami". Przyznanie tak wy- 
sokich nagród bojownikom o 
pokój zbiegło się w czasie z de- 
kretem rządu francuskiego. wy- 
danego na rozkaz USA o żaka- 


zie działalności na terenie 
Francji Biura Śwłatowej Rady 
Pokoju. 


Dwa znamienne fakty, które 
nawet bez komentarzy wyja- 
śniają, kto prowadzi politykę 
pokoju, a kto politykę zmierza- 
jącą do wojny. 

Dekret rządu francuskiego 
został ogłoszony we francuskim 
„Journal Official“ (Dziennik 
urzędowy) — akurat po za- 
kończeniu wizyty prezydenta 
Auriola w stolicy Stanów Zjed- 
noczonych. 


Posłuszny Trumanowi, pre- 
zydent Francji wykonał to no- 
we polecenie swoich mocodaw- 
ców chociaż, jest ono sprzeczne 
z interesami Francji. Usuwając 
z Francji Światową Radę Po- 
koju, prezydent Auriol postąpił 
wbrew woli narodu francuskie- 
go, który już nie raz udowodnił, 
że jest przeciwny polityce pod- 
żegania do wojny i aktywnie 
walczy o pokój. O szerokim za- 
sięgu frontu pokoju we Francji 
mówi m. in. fakt, że grupa po- 
słów postępowych republika- 
nów wraz z posłami Partii Ko- 
munistycznej wniosła do Zgro- 
madzenia Narodowego projekt 
ustawy o obronie pokoju. 

Rząd francuski swoim dekre- 
tem skierowanym przeciwko 
Światowej Radzie Pokoju chciał 
przeciwdziałać gwałtownemu 
rozwojowi ruchu pokoju we 
Francji. Nikczemny ten dekret 
jeszcze raz potwierdził, że rząd 
francuski jest to rząd antvna- 
rodowy, nie troszczący się zu- 


łym świecie. 

Do prezydenta Auriola zaczę- 
ły napływać z całego Świata 
setki depesz protestacyjnych 
Czechosłowacki Komitet Obroń 
ców Pokoju w swojej depeszy 
wyraził oburzenie narodu Cze- 
chosłowacji i w jego imieniu 
żąda cofnięcia dekretu. 

Angielski Komitet Obrońców 
Pokoju opublikował oświadcze- 
nie, w którym wyraża stanow- 
czy protest przeciwko  «arzą- 
dzeniu władz francuskich. 

Demokratyczny Związek Ko- 
biet Niemieckich w imieniu 
przeszło miliona swych człon- 
kiń wystosował depeszę do pre- 
miera Francji  Queuille'a, w 
którym domaga się cofnięcia 
dekretu o zakazie działalności 
we Francji Światowej Rady 
Pokoju. 

Polski Komitet Obrońców Po- 
koju w swojej uchwałe powzię- 
tej w sprawie decyzji rządu 
francuskiego stwierdza, że to 
haniebne rozporządzenie zmo- 
bilizuje naród polski do jeszcze 
większego wysiłku dla utrwale- 
nia pokoju, do jeszcze aktvw- 
niejszego poparcia dążeń Świa- 
towej Rady Pokoju i jej Apelu 
w sprawie zawarcia Paktu Po- 
koju między 5 mocarstwami Te 


oświadczenia zostały poparte 
masówkami i wiecami na gza- 
kładach pracy. 

Robotnicy francuscy odpo- 


wiedzieli na dekret fałą wieców 
protestacyjnych. 

Żadne dekrety i represje nie 
są w stanie zahamować ruchu 
pokoju. Zakaz działałności na 
terenie Francji Światowej Rady 
Pokoju nie osłabi ruchu obroń- 
ców pokoju, wbrew zamierze- 
niom imperialistów amerykań- 
skich i wykonawcy ich woli — 
Auriola. ć 

Uchwały Światowej Rady 
Pokoju mają pełne poparcie 
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narodów świata: Związku Ra- 
dzieckiego, Chin Ludowych i 
krajów demokracji ludowej, ma 
ją poparcie setek milionów lu- 
dzi na całym świecie. Walka 
iludów o Pakt Pokoju przybiera 
n: sile na całym świecie. 


W Anglii w ostatnich tygod- 
niach liczba lokalnych komite- 
tów obrońców pokoju v zrosła 
080 i wynosi obecnie 250. 
W rządowej partii labourzy- 
stów powstała opozycja prze- 
ciwko wojennej polityce kic- 
rownictwa partii. Postępowi la- 
bourzyści założyli dwie nowe 
organizacje: „Rada Walki o Po- 
kój z Chinami“ i „Zrzeszenie 
Walki o Pokój Światowy”. 
Kampania zbierania podpisów 
pod wezwaniem Światowej Ra- 
dy Pokoju o zawarcie Paktu 
Pokoju rozwija się już w wie- 
lu krajach. W Australii i Alba- 
nii, w Norwegii, Danii i Belgii 
kampania zbierania podpisów 
prowadzona jest przy wielkim 
udziale młodzieży. W Austrii w 
ciągu kilkunastu dni zebrano 
ponad 400 tys. podpisów, w Ru- 
munii 
nad milion ludzi. We wszy- 
stkich krajach świata, w Polsce 
i Indiach, Włoszech i Chinach 
prowadzona jest szeroka akcja 
popularyzowania uchwał Świa- 
towej Rady Pokoju. 


Nikczemne dekrety trumanów 
i auriolów nie zahamują rozwo 
ju walki o po.ój. Setki milio- 
nów ludzi chcą pokoju i potra- 
fią imperialiston. pokój narzu- 
cić. 
x 


Pisaliśmy niedawno o zamor- 
dowaniu premiera irańskiego 
(perskiego) Razamary 1 o na- 
cjonalizacji perskiego przemy- 
słu naftowego, jak również o 
tyra. że sprawy te są ze sobą 
Ściśle powiązane, poprzez udział 
w nich Stanów Zjednoczonych, 
które chca poprostu wvochnać 
swego konkurenta W. Brytanię 
z zajmowanych dotychczas po- 
zycji. 

Przemysł naftowy Iranu był 
opanowany przez kapitalistów 


podpisy złożyło już po- 
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brytyjskich. Nacjonalłizacja tego 
przemysłu pozb. wiiaby ich mi- 
lionowych dochodów. 
Rozpoczęły się targi. Brytyj- 
czycy żądają dotrzymania umo- 
wy, a Persowie mówią o „wła- 
siej gospodarce narodowej“. Do 
rozmów wtrącili się Ameryka- 
nie, którzy cały czas kręcili się 
wokół tej sprawy. i przedsta- 
wili plan, w którym proponują. 
aby rząd irański wypłacił kapi- 
talistom brytyjskim odszkodo- 
wanie, a jeśli nie ma na to pie- 
niędzy to naturalnie dobrv Wui 
Sam chętnie mu ich użyczy 


Słabo ukrywane szydło wy- 
lazło z worka W myśl zasady 
„gdzie się dwóch bije — tan 
trzeci korzysta“ — amerykań- 
sey przedsiębiorcy przy pomo- 
cy swoich dypłomatów sprowo- 
kowali cały spór, „usuneli* — 
nieprzyjaznego dja nich Raza- 
marę i teraz proponują pożyczke 
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s Dlatego też Piotr, który w 
stym czasie wpadał jak po o- 
a gień przy wszystkich ra- 
sdosnych zmianach, które do- 
s strzegał w domu, nie mógł do- 
# czekać się jednej zmiany naj- 
sbardziej upragnionej: rozpo- 
»godzenia się twarzy żony i po 
swrotu jej dawnego, czułego u- 
3 smiechu. Pewnego popołud- 
ania użaliła się Marysia na Pio 
stra przed Walaszczykową. Wa- 
$ aszczykowa przyjęła to wy- 
Bznanie ze zrozumieniem, poki- 
$ wała nad nim głową, a później 
3 opowiedziała Marysi pewną hi 
s storyjkę z własnej przeszło- 
s ści. 
e W 1945 roku, w pierwszych 
a miesiącach niepodległości, kie 
dy Walaszczykowie mieszkali 
sjeszcze na Białostocczyźnie, 
3 Anna zachorowała na serce. 
° Była to naprawdę ciężka cho- 
aroba i przez kilka dni życie 
sjej wisiało na włosku. Właś- 
8 nie w tym czasie puszczono w 
3 ruch wiełką cegielnię, której 
s główny komin był przedziura- 
a wiony pociskiem  armatnim. 
s Jedynym murarzem w mieś- 
E cie, który mógł tę dziurę za- 
Ełatać, był Walaszczyk. I Wa- 


— Chciałam wtedy, 
przy mnie został — opowiada- 
ła Anna Marysi — widziałam 
już nadchodzącą śmierć, w ta- 
kiej chwili łatwiej jest. jak 
Ae kto bliski trzyma za rękę. 

Ale od trzydziestu lat byłam 
budowniczego i wiedzia- 
łam, co się w jego sercu mu- 
siało dziać, kiedy go wezwali. 


H 


äna niego A RE ao 
“sam w sobie musi rozważyć, 
apo mojemu miał prawo w tam 
E tej chwili odmówić. Żona 
£ męża raz tylko obumiera. Ale 
z gdzie tam... poszedł. A kiedy 
a poszedł, to pomyślałam sobie 
m— słaba byłam z tej choroby 
u — już on mnie widać nie ko- 
s cha, już on o mnie widać nie 
a dba, dziurawy komin dla nie- 
ago więcej warty, niż żona co 
ə umiera. Nie było go dwa dni. 
e Przez całe te dwa dni umie- 
s rałam, a potem zrobiło mi się 
mlepiej i wtedy on przyszedł. 
mNie znasz go dziecino, to nie 
p wiesz, ale mowny bardzo to 
son nie jest. Trochę tylko na- 
ede mną pomruczał, ale naraz 
smnie po głowie pogłaskał, cze 
ago nigdy przed tym nie robił 
mi powiedział: Dzielna ko- 
g bietą z ciebie, Anusiu. — Z te- 
sgo jednego powiedzenia zaraz 
s zrozumiałam, że on kiedy tam 
sna kominie wysoko siedział, 
sani przez chwilę o mnie nie 
a przestawał myśleć. Ani przez 
uchwilę nie przestawał mnie 
a kochać i martwić się o mnie. 


Walaszczykowa uśmiechnę- 
zła się do wspomnień 


Gaza dA? o Nowej Hucie 
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— Tacy to om Już są, te 
chłopy Na oko nie dba, ne 
pamięta. robota dla niego za- 
wsze pierwsza. ale w środku 
martwi się, gryzie, kocha. My 
o tym musimy zawsze pamię- 
tać, dziecino, my żony budow- 
niczych 


— Piotr nie jest budowni- 


czym — powiedziała niepew- 
nie Marysia. 

— Jakże nie jest bu- 
downiczym? Że murów nief 


stawia? Wszyscy oni tu, budo $ 


wniczowie, budują nowe, lep- $ 
sze życie dla nas i dla na- 
szych dzieci. H 

Marysia pogłaskała rękę Was 


laszczykowej, zrobiło jej się m 
przyjemnie, po raz pierwszy wa 
życiu poczuła się żoną budow- 8 
niczego. s 


e 
Wieczorem, leżąc już w lót- 8 
ku, myślała o Piotrze. Czy Wa 
laszczykowa nie miała słu- 
szności? Czy Piotr o nich się 
nie troszczył? Czy nie zrywał a 
się każdego ranka o pół go- 
dziny wcześniej, żeby przy- 
nieść mleko dla Piotrusia i dla g 
niej bułki na śniadanie, kie- 
dy ona udawała, że Śpi. Tak, 
udawała. A jak czule ją po- 
cieszał, kiedy wpadła w CZE 
idiotyczny atak histerii... 
się w Marysi tego Gaja 
przełamało. Długo nie spała, 8 
czekając na powrót Piotra, a 
kiedy wreszcie przyszedł po- 
witała go, po raz pierwszy,3% 
przyjaznym spojrzeniem. Ale 
Piotr tego wieczora zbyt był 8 
zmęczony i zdenerwowany, 8 
żeby to dostrzec. Porozumie- 1 
nie między małżonkami nieg 
zostało zawarte. Ale następ- 
nego ranka po mleko i bułki 
poszła już Marysia. 


Walaszczykowa po wprowa- 
dzeniu jakiego takiego porząd- 
ku w życiu Marysi przystą- 
piła z całą energią do lecze- 
nia Piotrusia. Piotruś miał B 
koklusz i koklusz był jedynym a s 
tym, które nie chciało przed % 
Walaszczykową ustąpić. Kok- 
lusz trzeba było zwalczać in- 
ną bronią. Pisano już w ga- 
zetach o jakiejś szczepionce 
przeciwko tej męczącej cho- 
robie, ale to cudowne lekar- 
stwo ważyło się jeszcze w la- 
boratoriach warszawskich i 
nie było go w sprzedaży Na- 
tomiast Walaszczykowa zasły- 
szała kiedyś, że koklusz można 
wyleczyć przejażdżką w sa- 
molocie i niezwłocznie wcią- 
gnęła w swe rachuby ma- 
ły samolocik warszawskiego 
ZOR-u, który raz lub dwa ra- 
zy na tydzień polatywał sobie 
nad budową. 


— Trzeba koniecznie tym 
aeroplanem wypędzić z dziec- 
ka kaszel — powiedziała sobie. 


(c.d.n.) 
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w dolarach, bo czują faż zapach | na samym jego początku, a Tro 


drogocennej nafty. 

Wprzód położą rękę na naf- 
cie, a potem będą jeszcze aktyw 
niej wciągali Iran do obozu a- 
gresji i spróbują zamienić go w 
bazę wypadową przeciwko 
ZSRR. 

Zawsze ten sam bandycki cel 
— rabunek i pona 


Klika Tito spr-edała sie pod- 
żegaczom wojennym już dawno. 
a teraz wyprzedaje do reszty ba 
gactwa naturalne Jugosławii i 
obiecuje, że dostarczy imperia- 
listom mięsa armatniego. 

W Londynie zebrała sie nara- 
da przedstawicieli reżimu Tito, 
rządu brytyjskiego i Ameryki. 
Panowie ci naradzają się nad 
„reorganizacją" gospodarki Ju- 
gosławii. Anglicy i ..merykanie 
uzgodnili, że udzielenie .,.pomo- 
cy“ dla Tito odbędzie się „bez 
jakiejkolwiek presji w kierunku 
zmian reżimu w Jugosławii" 
A poco zmiany? Czy Tito nie 
jest takim samym imperialistą 
jak kierownicy polityki Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii? 

W ramach tej „reorganizacji“ 
titowski minister Kidric. posta- 
nowi? zlikwidować Centralna 
Komisje Planowania. — Dłacze- 
go? Bo przecież v procesie przv- 
wracania ustroju kapitalistvcz- 
nego planowanie gosnodarcze 
nie jest potrzebne Wykonanie 
planu 5-letniego. nad czym „czu 
wała" owa komisja, zawaliło sie 


powiedział, że wszelkie plany 
są niepotrzebne. To jest zrozu- 
miałe: wykonawca rozkazów im 
perialistów nie bawi się w pla- 
nowanie — musi tylko posłusz- 
nie wypełniać plan amerykań- 
ski 

Poza tym „reorganizacja“ 
przewiduje likwidację 5 ml- 
nisterstw i komitetów pel- 
niących funkcje ministerstw. 
Jako pierwsze zlikwiduje się ko 
mitetv zdrowia i opieki społecz- 
nej. Chyba jasne. W kraju 
w którym cząd działa prze- 
ciwko interesom narodu nie jest 
potrzebna opieka nad zdrowiem 
narodu. Znikną również i mi- 
nisterstwa transportu, poczt i 
inne. Wprowadzając decentrali- 
zację w kierownictwie podsta- 
wowvch sgałezi życia gospodar- 
czego i społecznego, rząd Tite 
ułatwi przenikanie do nich agen 
tur imperialistów. stawiając Ju- 
gosławię na poziomie państwa 
nółkolenialnego. 

Tito wyprzedaje imperialistem 
surowce strategiczne, a w za- 
mian skromnie prosi o ponie- 
miecka broń, której olbrzymie 
magazyny znajdują się we Fran 
cji Nędza i tragedia ludu Jugo- 
sławii nic go nie obchodzi Wy- 
stercza mu, że spływają na nie- 
go nochwały urzędników Tru- 
mana i Attlee. 

Piesek staje na tylnych łap- 
kach a lokaje jego pana gła- 
szczą go po karku. ’ 

L. TELIGA 


Z PRASY: Jak donosi prasa mnożą się na granicy Albanii liczne incydenty, spowodowane 


"rzez oddziały Włoch. Grecji 


i Jugosławii. 
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